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Ze spuścizny po Bethmannic Hcllwegu ob
ciążony jest sejm pruski, który właśnie się 
zebrał w Berlinie, prócz doniosłej dla wewnę
trzne-go życia politycznego jraństw a reformy 
prawa wyborczego, sprawą, mającą ściślej
szy związek z dwiema dotychczasowemi pro
wincjami jego, której rozwiązanie jednak 
będzie probierzem dla przyszłego stosunku 
tego państwa do ludności polskiej 1 do kwe
sty! polskiej wogóle. Jest nią złożony sej
mowi pruskiemu do ustawodawczego zała
twienia projekt zniesienia ustawy o wywła
szczeniu. Jak ta ustawa, która nie wyezła 
* głowy rządu odpowiedzialnego, tylko na
rzuconą mu była przez hakaty&tyczny rząd 
poboczny, zoetała w obu Izbach sejmu pru
skiego przeforsowana, jak wykonanie Jej do
piero po 4-letniem raekuuu zoetało przez 
pomieniomy raąd poboczny na rcądzie odpo- 
wiedsiainyin w r. 1912 wymuszone, wyczer
pująco zostało to wykazanem w „Glosie Na
rodu" na podstawie autentycznych rewela
cji, zaczerpniętych t  tajnego archiwum 
„Ostmarkenvereinu“, i nie potrzeba chwilo
wo do tego wracać.

Bethmann-Hoilweg przejął ten wstrętny 
Inwentarz po swoim poprzedniku Billowie, 
który, jakkolwiek oddany całą duszą haka- 
tyzmowi i całą swoją powagę rzucił na sza
lę za przeprowadzeniem jej, nie miał jakoś 
odwagi przystąpić do jej wykonania, choć 
jeszcze cały rok po promulgowaniu tej u- 
atwwy urząd swoj sprawował. Rethmann- 

tem więcej opierał się, I przez Trzy lata wy
trzymywał szturm skoncentrowany hakaty- 
zmu, który nieustannie urzędowo i nieurzę- 
dowo, publicznie w prasie, przez siebie ura
bianej i tajnie za pomocą zakulisowych in
tryg wywierał nacisk na rząd coraz gwałto
wniejszy. Ostatecznie uległ i pozwolił, że raz 
jeden w c7toru przypadkach potworną usta
wę wykonano. Wykonano ją jednak w ten 
■Poeób, Jakby całą sprawę chciano dopro
wadzić ad absurdum I obrzydzić ją własne
mu narodowi skutkiem oburzenia, jakie ten 
fakt wywołał w całym cywilizowanym świę
cie, nie wykluczając uczciwie i sprawiedli
wie myślących kół niemieckich. Aż przyszła 
wojna, a w ciągu niej proklamacya manife
stu z 5. listopada r. z., a z nią uznanie, żo 
zmienione warunki dla Polaków po drugiej 
stronie dotychczasowego kordonu granicz
nego wymagają już teraz pownej zmiany w 
obchodzeniu się z ludnością żyjącą w dziel
nicach sąsiednich, które według tej koncep- 
oyi mają nadal pozostać przy Prusach.

Postanowił więc Bethmann-HoUweg, ry- 
Bykując wzmożoną opozycją potężnych or
ganizacją i wpływami wszechr.iemieeJdeh i 
hakatystycznych kol polakożerczych, wyr
wać z męczeńskiej korony antypolskich u- 
staw wyjątkowych dwa najbardziej nas ra
niące kolce, ustawę językową z r. 1908, za
braniającą Polakom na zgromadzeniach n- 
żywania języka ojczystego i ustawę o wy
właszczeniu.

Z uaąnięciem paragrafu językowego w u- 
Btawie o zebraniach i stowarzyszeniach mógł 
się załatwić bez większych trudności. Prze- 
dewszystkiem dlatego, ze sprawa ta należała 
praed ferum parlamentu, a tea Już dawniej, 
przed wojną, przyjął na żądanie Koła pol
skiego uchwałę, wzywającą radę związkową 
do zniesienia paragrafu językowego, prze
forsowanego za sprawą „Oetmarkenverelnu“ 
przez B(iłowa. Ponieważ więc irtniała już 
uchwała parlamentu,' domagająca się znio- 
sronia antypolskiego paragrafu językowego, 
jedynej ustawy wyjątkowej, która oszpecała

ustawodawstwo parlamentu, uchwała, do 
której rada związkowa, składająca się z re
prezentantów wszystkich rządów zwtązko- 

. \vvch Rzeszy, przed wojną się nie ss^toso- 
wała, potrzebował Betmarm-Hollweg spowo
dować tylko reasumpcyą dawniejszej nega
tywnej uchwały Rady związkowej, zmienić 
ja r,a pozytywną i sprawa była wtłatwiona. 
ffak się też stało.

Inaczej rzecz się ma % ustawą o wywła- 
fezozemra- Ta należy, jako sprawa wewnętrz
nej polityki Prus, jak eałe ustawodawstwo 
antypolskie, d forum sejmu pruskiego. 
Tu taldcj uchwały, żądającej zniesienia wy- 
wfaszezenla, nie było i być nie mogło, bo su
nie zwarta w  nim większość antypolska nie 
byłaby jej dobrowolnie powzięła. Ponieważ 
zaś w sejmie pruskim ustawa istniejąc* mo
że być zaieełona tylko przez nową ustawę, 
która musi przejść wszystkie instaneye pra- 
n odawcze, 1 J. Izbę deputowanych, Izbę pa
pów i zatwierdzenie przez króla, więc Beth- 
mann-Hollweg musiał najpierw uzWkać po
zwolenie od całego gabinetu pruskiego na 
wniesienie projektu zniesienia ustawy w tej- 
łnieJEB ucrynfl, fctroo i t a i  opoeycyi pl*-

których ministrów, utrzymujących oddaw- 
na blizkie stosunki z ruchem wszechniemle- 
ckim i hakatyzmem, szczególnie mimo opo
zyc ji ministra spraw wewnętrznych ▼. I/re
belia, otrzymał pozwolenie od gabinetu pru
skiego na wniesienie tego projektu J saraz 
go też wniósł, mimo, źe sejm pniaki nie był 
wtedy zebrany.

Sprawa, staje się dopiero teraz aktualną.
Niestety nie mógł Bethmaun-Hollweg u- 

koronować swego dzieła przez przeprowa
dzenie projektu w sejmie przy osobtetem 
zwojem współdziałaniu. Właśnie Jego po
myślnie u króla przeprowadzona akcya w 
sprawie reformy wyborczej, która w razie 
zrealizowania zmienić może radykalnie sto
sunki wewnętrzne w państwie i poloryć krhe 
dotychczasowym rządom reakcyjnej wię
kszości, a niemniej Jego inicjatywa w spra- 
wie polskiej wogóle, »  w sprawie zniesienia 
paragrafu językowego i ustawy o wywda- 
ezczeniu w zaborze pruskim, doprowadziły 
realccyę społeczną ł stronnictwa antypol

skie do istnego ezału 1 wywołały taki szturm 
przeciw niemu, ie  zdmuchnięty został z wi
downi, na które] w ostatnim czasie bądź co 
bądź tyle okazał dobrej woli.

Czy jego następca, dr Michaelis, wycho
wany w tradycjach staroprusldch biurokra
ta, będzie chciał kontynuować z odpowie
dnią energią dzieło swego poprzednika w 
sprawie zniesienia ustawy o wywłaszczeniu, 
najbliższy czaa to okaże. Ustawę tę przyjęła 
przed 10 laty silnie zwarta więke-zość anty
polska, która już od czasu Bismarcka uchwa
lała s wielką gotowością wszystko, cokol
wiek przeciw nam wymyślono. Większość ta 
składa się s konserwatystów, Uczących obe
cnie 144 głoeów, i 68 wolnokonserwaty- 
stów } 78 nacyonałliberałów, rasem a 270 
posłów na ogólną licsibę 487 członków pru
skiej Izby deputowanych. Pruska Tzbt pâ - 
nów przyjęta swego czasu r stawę o wywła
szczeniu niechętnie, pod naciskiem gTożby 
dymteyi ze strony Btllowa, zawsze Jednak 
znalazła się w niej większość 80 głosów* za 
ustawą.

Przekonamy tlą  nlezadhero, esy wywła
szczeniowy Szaweł zdolny będzie zrrocić z 
siebie dawną skórę ! /o mienić eię w anty-

mhmowicie, że powstał iw Paryżu t m i  
t e t  n a r o d o w y  p o l a k i " ,  który w kon
takcie z Radą narodową w Chicago objął 
funkeye reprezentowania „Rady połńlej 
zjednoczenia międzypartyjnego" wobeo za
chodnich państw koalicji. Nłs jeetto oczy
wiście żadan ^rząd".

Równocześnie —  czytamy w „Bobu Pol- 
skiam“  —  Rad* polaka zjednoczenia nuą- 
clzypartyjnego oświadcza t  naciskiem, śe 
n i g d z i e  n a  e m i g r a o y l  r z ą d  na 
r o d o w y  ni e  m o i *  p o w s t a ć ,  gdyż 
nigdzie ma amig-racyi nie ma do togo konie
cznych artrybutów". Co więcej, deklaruje 
to sarno ciało, Ż6 jego działa hnośó „me pa
raliżuje w niczem tej państwo twórczej pra
cy, {juka może być wykonYwan* w kraju 
przez R a d ę  r e g e n c y j n ą " .

Tak więc wielka chmura słusznego, ale 
proerlwozesnego obm^enia. na uzurpacyjny 
^ ząd " polski zagranicą skończyła się nie
winnym deszczem.

wy w łaszczen iowego Pawi
Pr. Sal. Knebli.

Lesjcłyński ,,K raj“  zunleśelł nutępującą try
umfalną wiadomość:

„W. Ko. Pcnnańelde ba etelol P ian* nieraiocWe 
pod tym nagłówkiem donoiwą. te ewzglę<lniwsiy 
(tosunek oabitych *wió do doorowolnyeh dajiln 
aa dar Hindenburga, PoroftA*ki» płerwate najmu
je wlojjca w Horepi *kł*dkującyeh dalelnlc. Na 

103.878 wypadków śwtniobicla odstawiono dobro
wolnie 250XMX) kg. słoniny, c*yii ts na jedną bitą 
świnię przypada 2,41 kg. eiyH prawic 6 funtów. 
Oatatnie Buojgee tsjinuje Westfalia i  0,60 kg. 1 
Brandenbnrgia i 0,44 kg. od każdej świni. Uwaglę- 
dniająe dalej stosunek ludności polskiej do nie
mieckiej W . Ko. Poznańskiego, wolno zapewne 

stwierdzić, te wynik wypadł tal świetnie dla 
Księstwa dzięki ofiarności indu polskiego. Jak 
wyglądają wobec tego zarzuty głównego sarządu 
tow. hakaty&tycanego, podnoszone w sprawach 
dostarczania ływności przeciwko htdności pol- 
*kiej? Oo wy aa to, panowie hakatyśeł.P*

Panowie hakatyści ucieszyli idą niezawodnie i  
tak hojnie dostarczonej polsknj słoniny t będą da
lej r . hUi swoje, gą to bowiem mężowie, ode łatwo 
dająoy ną ^yprowacuió z równowagi. Natomiast 
wydawców orguiu ugodowego w  Lesznie przy
prawiły eyfry wiepnńw posaaóskieh o  formaluy 
zawrót głowy. Gotowi budować r t  akh Bóg wie 
jakie horoskopy. A  przecież „Kraj" ciągłe eezy 
drugich trzeźwości.

MjgaATrjgy- . - TTnim iaMniwru

Hiena Mi iffitei-0' r b Ą
Wielokrotnie kołatał* #Ię ostaitideini c*a- 

sy w prasie polskiej ł niemieckiej wteść ta- 
jemtuczA, jakoby pod patronatem państw 
koalicyjnych utworzyło się na emigracji 
ciało polityczne polskie, które natewało się 
1' ^ądem u a r o d o w y m .  Egzotyanne to 
ciało umiejscowiano raz w Loeannse, toWio- 
wu w Paryżu. Wymieniano jui nawet szefa 
nządu, na którego czele stanąć miał nie kto 
inny, tylko Romaa, D m o w s k i .

Obecnie okazuje się, że dzwoniono wprar 
wdizie ca eanigcLcyi, ale w supełnm innym 
kościele. “

Wyjaśnień w  sprawie powyższych pogło
sek, jak dnuoei organ Lednickiego moekie- 
welde _Echo Polalde", udzieliła świeżo pio- 
trogrcKŁska „Rada polaka ajedaoczema mię- 
deypaotyjnego", featytucya, która przede- 
wBzyBtklem byłai poszlakowana o wupółu- 
?~m 1f irtworaanin jsadiu". Rad» Kdaó»ią.

Sprawy polskie w Rosyi.
(KoraBpondencys „Głosu Narodu"),

Kopenhaga, 20. października.
t0 żołnierzy polskich. — Zarzut „kontrrowolucyj- 
ności'. — Głos związku frontu tachoiiniego. — 
Co było * Korniłowem? — Rozkaz i praeclwTOZ- 
kaz. — „Sprawa wewnętrzna Rosyi“. — Ułani 
poiacy w mióazozyźnie. — Rewia. — Odznacaenia 

rumuńskie. — List jenerała włoskiego).

Sprawa tworzenia osobnych oddziałów 
polskich w wojaku rosyj&kiem miała nietyl- 
ko zwolenników, ale i przeciwników. Na 
zjeździ# wojskowych Polaków w Petersbur
gu część przybyłych opuściła nawet obrady, 
aby nie głosować za formowaniem oddzia
łów polskich. Teraz zaś, Jak można wniosko
wać z prasy polskiej, toczą się dalej pole
miki i  jednej i z drugiej strony. Niektórzy 
przeciwnicy polskich oddziałów rozszerzają 
np. pogłoski, te owe oddziały są „kontrre
wolucyjnymi", „reakcyjnymi" i t. d.

Trudno tutaj, na obczyźnie, wdawać się 
w ocenę tych sporów. Wrażenie ich jest w 
każdym razie niemiłe. Należy Jednak od 
czasu do czasu notować fakty. Jednym z 
nich jest np. olrona oddziałów polskictt 

| przed zarzutom „kontrrawolucylności", któ
ry podniosiouo świeżo z okazji buntu jene
rała Korniłowa. Tv.*ierdzono Rdaticwiaie, że 
polskie oddziały sj>rzyjaly Komilowowi i 
w tern widziano pi i twierdze: Je ich antyre- 
wolucyjnego usposobienia. Dodać trzeba, że 
jednym z argifmpntfiw przeciw występowa
niu żołnierzy polskich ze związków pułko
wy eh rosyjskich, a i przeciw wstępowaniu 
do związków polskich, byia. obawa, źe przez 
to osłabi się „rewolucyjną armię" rosyjską, 
a temsamern wzmoże ewentualną reakcyę...

Argument bądź co bądź charakteryatycz- 
ny. Co zaś do sprawy Korniłowa. związek 
wojskowych Polaków.* frontu zachodniego 
ogłosił właśnie komunikat, wyjaśniający tę 
ciołcawą spraw*ę.

Przypomniano w nim, 4e według uchwał 
zjazdu żołnierzy polskich w Petersburgu od
działy polskie „w ia<inym  ̂ razie nie mogą 
być użyte do żadnej akcyi wewnętrznej w 
R c«y i". Otóż jenerał Korniłow —  -wówczas 
był Jeszoze głównodowodzącym —  wezwał 
d. 27 sierpnia polskie oddziały piechoty z 
Bychowa do Mohilowa, Posłuszna rozkazo
wi, poszły tam dwa pułki: trzeci 1 czwarty. 
Ale togo samego dnia otrzymały od przed
stawiciela polskiego rt* czelne po komitetu 
wojskowego przy kwaterze głównej, pułko
wnika Jasieńskiego, list, brzmiący, jak na
stępuje:

Pułkowniku! 
yawezwanift przez jenerała Komdowa częśc.' 
I  1 4 pułku polskiej dywizji do Mohylowa 
cu. na eelu utrzymanie porządku I obronę 
sUesrkań&ów od ekscesów, J*ki* P^y tak po
ważnym konflikcie mogą wyniknąć. J a k o  
P o l a e y  n i e  mamy p r a w a  mi e s i a ć  
s i ę  do s p r a w  w e w n ę t r z n  yck pań
s t w a  r o s y j s k i e g o ,  to też nikt z Pola
ków nie powinien brać ładnego udziału w 
obecnej walce dwóch prądów rosyjskiego spo
łeczeństwa. Proszę być‘ gotowym do 
poskromienia w mieście kradzieży i rozbo
jów 1 t. p. wystąpień, stając zawgae w o- 
bronie porządku i praw każdego obywatela, 
ale ani jednego kroku nie czyniąo tam, gdzie 
się wyłania polityczna strona tego lub In
nego stronnictwa. W  razie jednak poważniej
szych. zaburzeń proszę wysłać na obronę a- 
jentów państw koalicyjnych do hotelu BHJb- 
■eł pół kompanii * 2 kulomiotami Kolta. IT- 
fam| te i w tak ciężkich warunkach, w ja
kich znajdujemy się obecnie w Mohylowie, 
Znajdziemy w sobie zasób sił, Żeby nie za

szkodzić naszej ogólnej i j e d y n i *  m i a r o 
d a j n e j  d l a  nas  p o l s k i e j  * p r t  wie.
Dowódca 4-go pułku podp. Raclęcki 

prwałał pułk. Jasieńskiemu dn. 29 sierpnia 
odpowiedź tej treści:

W  odpowiedzi na Ust pański z dn. 28 bm. 
ąpłeszę donieść,, te wszelkie środki obrony 
ajentów państw koalicyjnych, jak również 
solenia obywateli miasta Mohylowa, są 
praedsięwzięte i na pierwsze wezwanie po
wierzony ml pułk może być postawiony pod 
broń. Jestem przekonany, że moi żołnierze, 
stojąc na etraży porządku i praw każdego 
•bywatola, tle zrobią ani jednego kroku w 
Aelu podtrzymania tego lub Innego stronni
ctwa politycznego.
Dowódzca 1-go nolskiego korpusu, jene

rał Dowbór-Muśnicki, dowiedziawszy się zaś
0 wezwaniu polskich pułków do Mohylowa, 
natychmiast zarządził ich wycofanie.

Przedstawiając te fakty, związek frontu 
zachodniego kończy: „Czy to się nazywa 
kontrrewolucja? Tego rodzaju kontrrewolu
cjonistami polskie pułki były, są i będą, 
czego już dały dowody w Stanisławowie, 
broniąc go od zagłady przed „rewolucyj* 
nem żoidactwem".

Polscy ułani w armii rosyjsikiej zostali o- 
becnie stacjonowani niedaleko Mińska, P i
sma polskie przynoszą interesujący opis Ich 
przyjęcia przez miejscowe obywatelstwo pol
skie z okazyi przeglądu przez jenerała 
Dowbora- Muśnlckiego. Ułanami dowodził 
pułkownik Mościcki.

Gdy jenerał zjawił się przed frontem, 
pułkownik zdał mu raport. Następnie orkie
stra zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła!"
1 jenerał zaczął objeżdżać szwadrony. Na 
powitanie jenerała: „W itam was, ułani", od
powiadano mu chórem: „Czołem, panie je
nerale 1" Przeprowadzono ćwiczenia, zakoń- 
dbne szarżą. Ułani są uzbrojeni w lanoe, za
kończone biało-czerworymi proporczykami.

Dokoła pola ćwiczeń stanęły liczne poja
zdy i samochody, którym przybyło okoliczne 
obywatelstwo. Jeden z samochodów zamie
niono na improwizowaną mównicę. Pułk u* 
stawił się wkoło, aby wysłuchać przemó
wień.

Pierwszy zabrał głos p. Ignacy Porębski, 
witając ułanów w imieniu ziemian. Ks. dzie- 

| kan Swiatopełk-Mirski przemawiał Imieniem 
i duchowieństwa, majster szewski St. Dobra- 
j szczyć imieniem rękodzielników i mieszczad- 
i siwa polskiego, pułkownik Tupalski imie
niem komitetu związkfe wojskowych Pola
ków, jenerał Święcicki imieniem związku, 
frontu zachodniego. Wszystkim mówcom od
powiadał krótko pułkownik Mościcki. Na- 
konieo zabrał gk>3 jenerał Dowbór-Muśni- 
cki, oraz Adam lir. Zamoyski, który przy
wiózł odznaki honorowe, udzielone pułko
wnikowi przez króla rumuńskiego. Są to 
krzyże z mieczami „Korony rumuńskiej", 
oraz medale wojskowe „oourage et fide- 
lite" i  mieczami. Jeaen z krzyżów koro
ny rumuńskiej otrzymał pułkownik Mości
cki, któremu przypiął go do piersi jenerał, 
wśród okrzyków ułanów i publiczności.

Nastąpiło odczytanie pisma szeta m isji 
włoskiej w Rosyi, jenerała Romery. Jenerał 
nadesłał je na ręce Adama hr. Zamoyskiego. 
List brzmi tak:

l  okazyi pańskiej przyszłej wizyty u 
dzielnych ułanów polskich, którzy tak się 
odznaczyli w bitwie pod Krechowkami pro- 
osę pana zakomunikować odenmie panu puł- 
Jrowńlkowi, dowódcy pułku 1 wszystkim 
dzielnym ułanom wraz z mojem pozdrowie
niem, wyrazy mego podziwu Ala waleczne
go pułku, kt.ÓTy raz jeozcze wskrzesił naj- 
wspanialflze tradycye wojskowe narodu pol- 
ritłego. Nie omieszkałem zawiadomić naczel
ne dowództwo wlosk'e o dzielnych czynach 
ułanów polskich 1 mam nadzieję, że wkrótce 
będę mógł d&ó świadectwo podziwu Wło
chów.
Ułani powrócili do koszar pod wodzą 

wachmistrzów, zaś oficerowie zsiedli z koni. 
Przemawiali do nich pp. St. Chrząstcwski; 
Ignacy Witkiewicz, Czesław ks. Światopełk- 
Młrski 1 M. S. br. Kossakowski. W  pałacu 
bar. Hartingów odbyło się przyjęcie. W  dro
dze powrotnej do Mińska podejmowano jesz
cze oficerów u pp. Leonostwa Wańkiewi- 
czów.

Zwyczajne (kł wftr,- jwtiL Inb jego rr.igjsee) K  — '20 
„  .. Układ tabelaryczny .  . —-40
Nadesłane ...........................  . . „ 1—
N ^ro log l  ........................................... f . _
Komunikaty (po k r o n ic e ) ....................... 2* -
Ptskl (2  1 8 atrom caj . . . .  20*—
Vi Paski poprzeczna . . "  g . _
Załączniki, prospekty itp. dla preau- "

m eratorów  miejsc, za 100 egzem pl. „  i - __
dla prenum. zam iejsc. „  „  2.—

Koresp. rozdzielonych 24 s łów  K 5, nas tę- 9 
pne- 10 siów K l*f0, pow tórzen ie od K 3.

mes. Celem ataku jest Laon, któro leży w 
odległości 12 kim. od frontu. Jego staic u- 
bezińeozenia, widoczne z daleka na okoli
cznych wzgórzach nie stanojwią żadnego o- 
parcia wobec nowożytnych metod waiiu, 
natomiast Niemcy rozbudowali silnie pozy
c je  między tymi wzgórzami. Teren Braye- 
Vauxaiilon był widownią krwa(wych zapa
sów na wiosnę 1917 r. Trzy tygodnie od jir- 
rały wtedy wojska niemieckie ataid trzech 
dyw izji francuskich. Najgorętsze walki 
rozgrywały się między 5 a 7 maja. T i zez 
całe lato i jesień trwały uporczywe w;: i ki 
obejmując zarówno ten teren jak i Chemia 
des Dames. Obecnie atak francuski kieruje 
się wzdłuż wielkiej drogi Soissons-Laon. 
Francuzi pragną, jak to już kilkakrotnie u- 
aiłowali, rozerwać w tern miejscu front nie- 
inlecki, aby podzielić go na dfwie częśuL' 
Przypomina to operacye rosyjskie, jakie 
były podejmowane w tym roku ua pograni
czu Bukowiny i Rumunii, celom których, 
było również podobne rozerwanie frontu 
weohodniego.

Wskutek nacisku francuskiego opróżniły 
wojaka niemieckie kąt terenu utworzony 
przez karau Aisne-Oise, biegnący od póbu 
zachodu ku połućLm wschodowi i przez rze
kę Aflette. Dbecnłe więc umocnienia nie
mieckie chronione są na froncie ataku 
praes ten kanał i rzekę. Główne usiłowania

K c e jo ł
Gośclóif

Na zachodzie i wschodzie.
Keąwsza faza nowej ofensywy fratnea- 

skiej w Szampanii zakończyła się cofnię
ciem się Niemców. A tak francuski podjęty 
został na przestrzeni 25 kim. Objął on teren 
krwawych walk między Braye ł Yauiaillon 
lora* znany % biuletynów Chemią des Dar

Francuzów muszą się obecnie zwrć. ić ]■:/■> 
ci w Cfcemin d*? Dames, który przez co dę
cie aię Niemców z wyżej wspomnianego < !- 
citika może być flankowany przez artylo'yę 
nieprzyjacielską od zachodu. Wskazują na 
to ujmrezywe ataki podjęto między B:*a% e 
a A:i 1 es.

.Również cha.rakterystycznem dla sm.no
cy i jest doniesienie niemieckie wspomina
jące o większej czynności bojowej koło śt. 
i j o  utin. Wskazywałoby ono na to, że Fran
cuzi chcą dopomódz sobie przez  ̂ atak fian- 
ku*,vy na kanałowe pozycje^ Niemców, na 
jesijrnie do tego nadającem się miejscu m-ę- 
dzv St. Quea?tm a Moy nad Oisą.

Walki we Flaudryi toczą 6ię w  daLszym 
ciągu. Anglicy konsekwentnie przeprowa
dzają zasadę walki materyainej. Zmasowa
li około 1000 bateryi i ich ogniowi zawdzię
czają powolne posuwanie się naprzód., jakie 
osiągają w ze&trzelanym. terenie. Niemieccy, 
strategicy obliczają, że przy obecnych po
stępach ofenzywy angielskiej we Flandryi, 
może upiynąć około 30 tygodni, i*nim  osiąr 
gną cel swój. Rozwikłania syfcuacyi na. ko
rzyść Anglików przyspieszyć by mogły je
dynie ataki flankowe na Lille i w  odcinku 
I.ombartzyde - Ostendę. Na rasie jednak 
nie zanosi się na to, aby ataki takie mogły 
liczyć na pcywodzenie.

Z frontu wschodniego nadeszła wiado
mość, bliżej jeszcze nio wyjaśniona. Miano
wicie Niemcy cofnęli swe pozycje na za
chód pd Rygi. Przed kilku dniami donosd^ 
komunikaty rosyjskie, że dowództwo wojsk 
wszystkie iwolne rezerwy rosyjskie przerzu- 
biło na ten odcinek. Prawdopodobnie w ięc 
pod Ich naciskiem Niemcy podjęli ruch od
wrotowy, którego celem —  podajemy tylko 
przypuszczenie —  jest wycotank* się z irm 
dogodnego ao walk terenu bagnistego, 
praez jaki obecna linia frontu w Infiamrack 
przebiegała. Możliwe jednak jest, Iż iwobee, 
podjętego lądowania wojsk udemieemch na 
wybrzeżu InRant na wschód od wyspy 
Moon, Niemcy liozą Mę s faktem, IŁ w  tea 
sposób automaty ćmie odrancą linię rosyj
ską przez nacisk i  północy I wobec ataków 
rosyjskich, oszczędzając nł, eofajr rię. Sy- 
tuacya na tym froaicie msui w  najbliższych 
dniach się wyjaśnić.
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mi
W  prasie h a k a ty s ty c z n e j,  zw ła s zc za  w za

juyuije, jak zaznacza Dzień-i e/.terccii 500 miliardów dolarów na zbroje-

i ic u n n ln  P -1 w ie d z ia ł p r e z y d e n t  tru s tu  s ta lo w e g o  p. ■ tej katastrofalnej dla Krakowa wiadomoSci,
H lilliu ll. G a rry , w ita ją c  ln is y ę  ja p oń sk ą  w  n o w o  jo r -  i zw róc iło  się do namiestnictwa i  prośbą o wy-

sk ie j C it y  H a ll (sa li ra tu s zo w e j). Uświadczył s jaśnienie. Niestety, namiestnictwo ni* mogło
on m ia n o w ic ie ,  że  A m e ry k a  wyda do lat udzielić 'żadnych konkretnych wyjaśnień, albo

wiem dotychczas nie otrzymało żadnej urzę
dowej wiadomości od decydujących czynników
0 przydziale zboża pozakrajowego dia Galicyi 
zachodniej. Wskutek tego preiydyum ponownie 
zwróciło aię do państwowego Zakładu obrotu 
zbożem, do ministerstwa dla Galicyi 1 prezy- 
dyum Koła polskiego o poczynienie jak naje- 
nergiczniejszych zarządzeń, względnie interwen- 
cyi celem uchronienia ludności krakowekiej od 
widma głodu.

OPIEKA NAD GROBAML W dniach 31 bm.
1 12 listopada oioędzie się w całym kraju akcya 
składkowa na cele opieki nad grobami pole
głych żołnierzy c. i k. armii i Legionów pol-

I Bkich.
Gdy najznaczniejsza część tych cmentarzy 

i grobów znajduje &ię dotąd w zachodniej czę
ści kraju, jest niewątpliwie w pierwszym rzę-

Jorze pruskim,
nik Kujawski , wielkie lozgoryczeme, z e i nja j na zaliczki dla państw koalicja. „Do 

jjwładzo państwowe pozwoliły Polanom n a - j ^  czterech41? Czyżby p. Garry na tak długo 
obchody Kościuszkowskie, które dały im | obliczał wojnę? Prawda, że według pism 

Sposobność do zamanifestowania swej poi- szwajcarskich władze amerykańskie kontra- 
6P0S®'3 T̂ żący _ uczucia memm-, ktijją we Francji lokale dla wojska, sztabów 

ckie . Biedne uczucia niemieckie, lt ore i na jaj. pięć. Zgadzałoby się więc to z 
każdy objaw żywotności innego n rOuU, za- cjaf.^ wyznaczoną przez p. Garryego. 
łjraly głos z szczególną siłą^wymowy na la-. Tymczasem na same aeroplany wyzna- 
» « c h  „Posener Tageblattu , który w poi- czono dotychczas trzy i pół miliarda dola- 
skich transparentaca, flagach i pocnodach'r(^  CZyli z górą sicdninaście miliardów ko- 
wddzi wręcz „niebezpieczeństwo dla mte- J ron< ptudowa statków handlowych, które 
fteoy? pruskiego państwa. i , mają zastępować topion9 przez łodzie pod-

Puma poznańskie nie chcą polemizować wodn e, jest obliczona na czas najbliższy na 
Z, temi wyskokami podrażnionego „uczucia 5 n,jiiardów 075 milionów dolarów. Wogóle 
^weneckiego , wychodząc ze słusznego za-, dzienne Ameryki wynoszą dotych-
lozenia, ze trudno dogadać się z ludźmi, kto- cza3 50 milionów dolarów miesięcznie, cayli
Sych dzwiejsz » wypadki dz.iejowe^ niczego, 250 milionów koron według kursu przedwo- ... Kram ,ust , lfc;w. ■ ()Ihy10 w merwszym rze-
bie nauczyły, a w Szczególności me uzmy-; :prmpo.n p nzv,v k ; dli koalicvi nsi"f»Tiełv do J t  psa u t 4 y  pierwszym rzę
S łowiły im, że zarysowująca się zmiana po-, f S e Ł  2 i nół m i l ^  1 ?  ob;jWiązklwn ru,rdHCOwt̂  społeczeństwa
KłTru; m a<i r,r.,cw"0rrn Trnhee P n lo tA w  +Uwi i ', ^ ^ ! mniaraa aoia.row. dbać starannie o utrzymanie tych cmentarzy
łityki rządu pruskiego wobec Polakow ™ . Obecnie idzie na ten cel mniej więcej po 60
korzeniami swymi mocno w konieczjiościach,j mjii0T1<=,w koron d z ien n ie .
Jakm stwarza powszechne przeistaczanie się i q 0 do statków handlowych należy jeszcze
myśli politycznej w Europie. Europa stoi w--zanotować, że budowa ich będzie prowadzo-
przededniu zmian, o jakich się na początku  ̂Qą wedlug systemu specyainie przyjętego.
wojny nie smło filozofom, a pp. hakatysci, K â dy statek będzie miał tylko po 3000 ton
in.rbv nm zernła nifi znsł.łn wvo.i in.is 7. rów- p0jemriQści. Rząd amerykański wychodzi zjakby nic zgoła nie zaszło, wypadają z rów- 
nowagi na widok czerwono-białych kokar
dek i Kościuszkowskich nalepek.

założenia, iż im więcej mniejszych statków 
wypuści się na Ocean, temb ar dziej umniej-

„Mamy jednak zbyt głębokie i po ważne j BZy sję procent storpedowanych przez ło 
przekonanie o miłości i kulcie wspołoby w a-. dzje podwodne. Zatopienie statku o 30.000 
iteli niemieckich dla swych narocowych bo- f.0 ; ]  p o je m n o ś c i odbywa się bowiem „takim 
haterow pisze „ D z .  K u ja w s k i byśm y: s a n i r a  za ch o d em 11, ja k  za to p ie n ie  okrętu o

iokrotnie wię-
‘  J > • . . i on o i > j . i  Ł u e iiu u em . ?

cłiciGii ich posądzać, zg pianin powyz^zG wy-i 3000 ton, przvnosi zaś dz*csięci 
powiadają_opinię ogółu niemieckiego. Nieza-j pSZJj ą/jrodę. Nadto zarekwirowano, jak wia- 
dowolonymi i krytykującymi będą ci, kto- domo, statki niemieckie, które z początkiem 
tym  tak zwana „ciętość i brak wsze >ciego Wojny schroniły się do portów amerykań-
fcrozumienia dla indywidualności innych ua-raskich. podówczas neutralnych. Obecnie je . . . , . . .  . . . .
rodów wskazywały w wyborze drog środki, przechrzczono. ..Yatertand44 n a zw a  się „Le- j .C2!!osr.! tym> ki‘jrzy w J obrome 4ycie p0 
które sprowadziły na ogół niemiecki podej- wiatanem“ . „Kaiser Wilhelm11 —  „Ągamem- r
rżenie o bezwzględność zaborczą w każdym mjram11. .,Barbarossa“  —  „Merkurem11 itd,

i grobów, by tym sposobem w najdalsi* cza
sy utrwalić pietyzm i wdzięczność niewygasłą 
dla tych, którzy w obronie kraju życie poło
żyli.

Gdy zaś po raz pierwszy w czasie wojny 
nadarza się szerokim kolom społeczeństwa na
szego sposobność przyczynienia się ofiarą pie
niężną na cele opieki nad grobami poległych 
obrońców naszych, nie może ulegać wątpli
wości, że wszyscy zechcą skorzystać ■ niej i 
choćby skromnym datkiem przyczynić się do 
uzbierania jak największego funduszu, przezna
czonego wyłącznie na cele tej opieki

W  tej myśli K o m ite t  krakowski zwraca szcze
gólniejszą uwagę publiczności na tę zbiórkę i 
zachęca do ofiarności, która zresztą nie będzie 
niczem, jak tylko drobną spłatą dmgu wdzię-

św ięcili.
K o m ite t  n ie w ątp i też w zupełne pow odzen ie

kierunku. Sądzimy też, że głosy te chybią t Ponadto, abv zwiększyć tonażT amervkań- 
Swego celu i miną bez wrażenia nawet- "

j akcyi sk ładkow e j, k tó ra  polegać będzie  głó-
et i wo; * gkf do^komunikacyi z^Europ^^bedzic d o ^ o -  j wn*e. na sprzedaży nalepek na groby kompo- 

bec odwołania się do władz państwowych. lone statkom neutralnym pełnienie służby i zycf  ,p- UzmJ.ły odznak dostarczonych przez 
Te bowiem —  jak tuszymy —  są teraz len- pobieżnej miedzy portami amerykańskimi, ?entr*lDJr Komite“ 1 WL ÓW®k’ ł^ s ta w ia -  

szymi psychologami i umieją poprawniej cze^0 dotychcz^ zakazywała speeyalna u-1 « cydl cmentarze wojenne. Sprzedażą zajmą 
czytać w duszach polskich. Bo o cóż chodzi? ■ stawa, gdvź szI.0 0 popa/cie i rorrńj żeglugi ^^oszone parne w dniach powyżej poda- 
Społeczeiistwo polskie manifestuje w sposob * amerykańsWej i niedopuszczenie obcej kon- py.cb> ewentualnie także juz w najbliższą nie
żywy i  gorący, że cześć i miłość dla swych >kurenCyi. Użvtv bodzie nawet pewien rodzaj i .
bohaterów zachowało poprzez wszelkie cięż- f pr7,yiDusu. Mianowicie państwa neutralne* ?  dni" 1 ll3toI ^ a .° sodzinm 12 w połu- 
kie przejścia. Narodowej swej żywotności które będą chciały 0trzvmać żywność z A- dmo wygłoszony będzie w Kime Opieka od- 
tnamiona tem żywiej objawiają, że ostatnie [ meryki, będą musiały przysłać po nią wła_ j <*yt ilurtrowany obrazami świetlnymi knku- 
lat dwadzieścia dla nich nie miało żadnego; sne statki- Te zaś, przed otrzymaniem ła- d*1C6M*c,u cmentarzy wojennych. Bhzsze szcze- 
npustu. Siłą faktów wytworzył się tedy na-; dunłru, będą „proszone14 o odbycie jednej i SÓły podadzą ogłoszenia.
Btrój tak podniosły i świąteczny. Nie w iem y' podróży między dwoma portami a mery kań- 
też, by poważne roła niemieckie czn,y s ię 'skjm} ; dopiero po jej wykonaniu żywność 
dotknięte. Przeciwnie, są nam z poważnej | dostaną.
■ i r o n y  n i e m i e c k i e j  znane oświad-j ę 0 do wojska, to niedawno telegrafował, , . .
czewa, wyrażające u z n a n i e  d I a g o - lon3 Northcliff do pism londyńskich, że obe-iarty5ty w .tym kie™nku budzi żywe zajęcie.

WYSTAWA W ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
POLSKICH (Szpitalna 21) obejmuje całą ko- 

j lckcyę dziel kościclno-tlekoracyjnycb Ja.na Bu- 
] kowskiego, która wobec rozległej działalności

mC 2 sPo|eczeństwo polskie o b - 'cn;e mają Stany pod bronią półtora miliona 
jmodziło swe święto. ! żołnierzy. Da-wna aąmia regularna, wzmoc-

lY lk o  hakatyzm wije się z ból u, jakby w ; njona ochotnikami, doszła do 400.000 żoł-
wieszczem przeczuciu, że dni jego tryumfów 
*4 policzone.

Komentarz do sprawy ewangelików.

nierzy, gwardya narodowa zaś do pół milio
na. Ponadto pierwsza rekrutaeya przymuso
w i dała 700.000 żołnierzy. Objęto nią część 
roczników od lat 21 do 30. We Francja ma 
znajdować się już pół miliona z górą, z tego 

Omawiajac sprawę nieprawego synodu1! P0*0̂  w obozach ćwiczeń, reszta w rezer- 
fewangielickiego w Łodzi i próbę zgermani- j ^  frontowych Mówi się również o po
zowania tego kościoła w Królestwie Pol-1 sł“ lu Amerykanów^ na front rosyjski. Mozę 
Bkiem zauważa piotrkowski „Dziennik N a-; ^  y^  ce przygotowuje się ..olej syberyj- 

dowy44- ! ską bardzo forsownie do przewozu wojska
^Sprawa cała ma jeszcze jedną charaktery-j1 amiindcyi a to ^  kierunkiem Inżynierów 
btyczną cechę. Zjazd krajowy ewangieliekł' s^^ykaAskich. T  k wyglądają iifektóre 
kw olano w przededniu intronizacyó P a d y !sf cz^  ^ y g o to w a ń  zaoceanowych, z^  
Regencyjnej. i 3 tawLone w e d lu ?  dotychczasowych informa-

Wiadomo, że wszechniemcy nie godzą 3ię cy '̂ Plutus.
na politykę w sprawie polskiej zainauguro
waną aktem 5 listopada, a nie będąc w sta
nie zniweczyć tego obowiązującego przed 
światem faktu dokonanego, dążą do spara- 
ćżowania go przez tego rodzaju kroki, jak 
wyżej wspomniane, usiłując zniechęcić spo 
teoeoństwo polskie do pracy pańatwo-twór- 
czoj w przymierzu z państwami centralnemu 

Taki jest cel niefortunnego synodu łódz- 
jBgo l dających się łatwo przewidzieć na- 
V  stw.
Wszechmemcy oddawna stawiali żądanie, 

aby zabezpieczyć stanowisko niemczyzny 
W Polsce za pośrednictwem kościoła ewan-

K R O N I K A .
Włchód słońca o godz. 6.23 r. 
Zachód „ „ 4.26 w.
Długość dnia godz. 10 m. 06. 
NajnlŁ ciepłota 4 1, najw. 9,8. 
Prognoza: Pogoda.

DZIAŁALNOŚCI K. B. K.
Z miasta.
Z Książęco-

Am eryka i wojna.

fieiiokiego, zanim władza rządowa przej- B u k u p i^  Komitetu pomocy otrzymujemy za- 
a  ie w ręce polskie. wiadouneme iż i  powodu w ycze^m a się fun

duszów K. B. K. me może uwzględniać do No
wego Roku podań o subweneye od nowo po
wstających instytucyj dobroczynnych. Zwła
szcza wobec tego, te główne źródło dochodu 

Z za oceanu dochodzą nas dotychczas lu -'^ * „Komitet generalny dla ofiar wojny
źne tylko wieści O przygotowaniach wojen- i ̂  * . 6 mciie  ̂nadal zasilać kasy Ksią-
nvch, jakie przedsiębiorą Stany Zjednoczo-1 tęco-Biskupiego Komitetu, środki przy najwięk- 
tie. Najważniejsze zebraliśmy poniżej, &by oszczędności starczyć^ mogą ledwie*na 
•uzyskać pewien przegląd, interesujący ze . Potrzymanie -niezbędnych mstytucyj, dotych- 
wzgł du im z.powiedzi, jakie łącza flię w 0*43 ^wołanych do zyc.a. Jest nadzieja, że 
prasie z przyszłm  wystąpieniem Ameryki stosunki muemą się po Nowym Roku dzięki 
na terenie wojennym. i ..Tygodniowi K. B. K.“ (od 23 gniarna b. r.

   j do 1 stycznia 1918), który w całym kraju da
m  ,  , , , . , . . . .  , , społeczeństwu naszemu sposobność pospiesze-
W  cr/och kierunkach zb ro i się Ameryka. ■'  » nn  t nnriAc.1.

Finansowo i militarnie. Właśnie będzie roz
pisaną druga pożyczka wojenna, zaś rez.ul-

nia z pomocą nieszczęśliwym braciom. 
DALSZY BRAK MĄKI I CHLEBA. Prezy-

Tego rodzaju kartony, jak: do polichromii ko
ścioła św. Józefa w Krakowie, kościoła para
fialnego w Skrzyszowie, dekoracyi mozaikowej 
dla katedry ormiańskiej we' Lwowie, witrażu 
dla kościoła w Łańcucie, ołtłsraa w Zawierdo, 
model plastyczny ołtarza 1.50 wys., dają nie
zwykły wgląd w ten dzieł sztuki.

Jako dalsze dzieła z tego zakresu wyBtępują 
nowo nadesłane: J. Raszki Ukrzyżowany, rzeź
ba, projekt ogromnej figury z kościoła OO. Je
zuitów w Krakowie; P. Stachlewicz: krajobraz, 
„Św. Rodzina44 i „  M. B. Ostrobramska44, trans- 
ponowana z ostrobramskiego oryginału; L. Sta
siaka „Sw. Tomasz z Akwinu44; St. Fabii.ni
skiego bogaty p ro jek t ołtarza; Br. Olszewskie
go ołtarz kompozycyjny „Sw. Rodzina, jako 
w zór pracy44 (tem at kaznodziejski); St. G ettera  
..Św. Jan C hrzc ic ie l14 rraż.bn w marmurze. D z ie 
ła  te dają, zw łarzuza ks. probr^zczcm  dążą
cym do odbudowy zniszczonych w o jo ą  kościo
łów, sposobność zapoznania się z tem  d z idom  
twórczości u nas i są naoczną in form acyą.

Nadto szereg obrazów treści świeckiej nade
słali: VI. Hoffman, S. Małachowski, Br. Mał
kowski, Si. Mtlller, Fr. Turek, I. Steinhilberó- 
wna, St. Stehłikówna, A. Oleś, Br. VapaJka 
i wielu innych.

ODCZYT O PACYFIZMIE. Sędzia powiatowy 
Dr Hublschta w wygłoszonym onegdaj w sali 
Uniwersytetu Jagiell. odczycie o pacyWcmle 
poruszył nader ciekawe I aktualne w chwili -ob*- 
cnej problemy, dotyczące nowego ustroju mię
dzynarodowego, koniecznego dla uniknięcia 
wojen w przyszłości i utrzymania trwałego po - 
koju. W krótkim szkicu historycznym przed
stawił prelegent, iż myśl pokoju trwałego snu
je się jak nić czerwona prze* cały ciąg hi- 
storyi, począwszy od źródeł kultury umysło
wej, wykazywał systemy filozoficzne uczonych 
zwolenników idei pokoju od Platona do Kanta 
l skreślił ruch pacyfistyczny ostatniego wieku, 
ruch liczący za granicą milionowe zastępy.

Nowy ustrój międzynarodowy, zalecany 
przez prelegenta, oparty na zasadach wolno
ści, równouprawnienia i sprawiedliwości wobbc 
narodów, miałby wprowadzić nowe urządzenie 
międzynarodowe, jak: 1. obligatoryjny, t. j.
przymusowy trybunał rozjemczy narodów, ma
jących stworzyć ligę pokojową; 2. rozbrojenie, 
a tylko jako środek prewencyjny czasowo ar-

rzfy się nowy nieszczęśliwy wypadek tramwa- cyonowanie tej fabryk i. lypntncya. rrowad?o- 
jowy, który pociągnie za sobą w najlepszym ra- na przez posłów  Gł:)i-:ń>-l-:!-'go, łazarskiego. Bo
zie ciężkie dozgonne kalectwo ofiary. Na ulicy! biję i H allera , odbyła  konferoneyę z min! T w a r- 
Floryańsklej, koło cukierni Michalika, wpadł; dowskim i minist rem
pod koła tramwaju pięcioletni Mieczysław KO' 
stilek, syn stróża domu pod 1. 45. Nieszczę
śliwe dziecko wybiegło z bramy domu na tor 
tramwajowy w momencie, gdy właśnie nadjeż
dżał wóz, pod koła którego wpadło 1 doznało 
imlażdżenia prawej nogi poniżej kolana. We- 
awany lekara Pogotowia przewiózł ofiarę fa
talnego wypadku na oddział chirurgiczny szpi
tala św Łazarza, gdzie dokonać musiano am
putacji nogi. W  ciągu tygodnia jest to drugi 
wypadek ciężkiego kalectwa, spowodowany 
przez tramwaj.

AFERA WĘGLOWA. Przed kilku tygodniami 
głośną była we Lwowie afera „dostawcy*1 wę
gla Towamicłdego, aresztowanego pod zarzu
tem oszustwa. W ciągu śledztwa Towamlcki 
obciążył kilka osób zamieszkałych w Krako
wie. Z togo powodu przybył do naszego miasta 
sędzia śledczy, p. Latoszyński, który przesłu
chuje obwinionych.

Z Polski I ze Świata. 
POŻEGNANIE KS. Z, LUBOMIRSKIEGO.

Z Warszawy donoszą: W pięknie prayozdobto- 
nej sali portretowej magistratu, przybranej zie
lenią i białeml chryzantemami, ora* świeżym 
portretem ks. Lubomirskiego, pędzla prof. Len- 
ca, odbyło się w dn. 23 b. m. pożegnanie ks. 
prezydenta, powołanego do Rady regencyjnej. 
W sali zoDrało się przeszło 100 osób, oprócz 
prezydyum magistratu, ławników etc., przybyła 
delegacya Rady miejskiej, oraa wybitniejszych

POlSKIE 8 K L . G1MN. ŻEŃSftlE W PIO- 
TROGRODZIE otw arto  zosta ło  —  jak donosi 
nasz korespondent z Kopenhagi — przez Tow. 
Szkoły średniej, pod przew. inż. St. Brzeziń
skiego. Poświęcenia zakładu dokonał ks. bi
skup Cieplak. Napływ uczenie jest duży. Kie. 
rowniczką zakładu jest p. Jadwiga Moszyńska.

ANTYMILIT ARYŚCI. „Ausforchungsblatt14 
Nr 96, namiestnictwa s t y r y j s k i e g o ,  po
szukuje następujących k a n d y d a t ó w  r a .  
b i nac k i c h ,  obowiązanych do jawienia się 
do przeglądu pospolitrfków: Adlera Ozyasza z 
Pilzna. Muellera Gedaliacha z Jasła, Rotten
berga Leiba z Limanowej, Krischera Chaima 
i  Jasła, Leithera Natana z Zawałowa, Issela 
Judę z Pilzna. Ten sam wykaz obejmuje rów
nież 18 glicyjskich współwyznawców wyżej 
wymienionych osób.

Zawiadomienia I komunikaty, 
KONKURS na posadę kierownika grmna- 

zyum prywatnego z prawem publ. w Kolbuszo
wej, z płacą 3600 kor. i posadę historyi i geo
grafii ■ płacą 3100 kor. P o sa d y  zaraz do obję
cia.

Zarząd Tow. Szkoły gimn. w Kolbuszowej.
ARTYSTYCZNA WINIETA GROBÓW. Z „Ro

dziny sierocej11 komunikują nam: Artystka p. Ky- 
ohter-óanowska ofiarowała na rzecz sierotek wo
jennych „Rodziny Sierocej*1 prześliczną winiefq 
na groby. Na białem tle w obramowaniu artysty
cznie ułożonem z odznak legionowych, widnieje 
katakumbowa lampka, obraz życia pierwszych 
Chrześcian. Ale ona właśnie zgasła. Wydobywaobywateli. Uroczyste zebranie zagaił burmistrz —  -------  ----

inż. Piotr Drzewiecki, witając obecnych, po- ^  pfyn^  cnrnẑ yżei’, . . ’ J , T f  tworząc oora* szersią i jaśniejszą drogę. Winiete
czem odczytał pismo, otrzymane od ks. Lubo- nabvó można no 20 hal w r-donn,,-,. nVKi„ „  „ Jczem odczytał pismo, otrzy 
mirsldego z zawiadomieniem o złożeniu przez 
niego godności prezydenta stoł m. Warszawy. 
Po przemówieniach burmistrza Drzewieckiego 
l Dr Rychlińskiego, Dr Wacław Mąezkowski 
odczytał adTes, wypisany na pergaminie, ozdo
bionym rysunkiem p. Kopczyńskiego. Adres 
zamykają podpisy burmistrzów, członków ma-

nabyó można po 20 hsl w handlach papieru a w 
Dzień Zaduszny na cmentarzu przy stolikach 
„R odziny Sierocej11.

MEDAL PIŁSUDSKIEGO. Wykonany przez 
prof. Konstantego Łaszczkc medal z portretem 
brygadyerr Józefa Piłsudskiego został obecnie 
wybity w BTebrze. Ci którzy medal srebrny zamó
wili mogą odebrać go w kancelaryi Towarzystwa 
za złożeniem 100 K za eeremplarz.

ZEBRANIE TOWARZYSKIE. W sobotę 27 bm.

R e p e r t u a r  I  P r c - s r a m y  

T e a t r ó w  n a  s t r o r f c y  4 - e f »

pisaną urugn pozyczKa wojenna, zas rez.ui-  ”  , , 7‘ • . * : V—  ~ ” —
tflt pierwszej „wolnościowej4*, jak ją naawa- d^ ra miaata ogłasza: Dohoc braku mąki i mię m^lzynarodową; 3. jednolitą politykę so
no urzędowo, godzien jest uwagi. Rozpisana spowodowanej tem niemożności wypieku chle- eyalną przez socjalną ochronę warstw pracu- 
na dwa miliardy dolarów —  po kursie po- ba w Krakowie, prezydyum miasta poczuwających; 4. zd e m o k ra ty zo w a n ie  ustroju paó-
kojowym dziesięć miliardów koron __ osią- do obowiązku zawiadomić mieszkańców, stwowego, a wreszcie 5. rozwinięcie prawa na-
gnęła 3.035,226.850 dolarowa czyli o 50 pro- że pomimo ogłoszonego w tutejszej prasie przód rodów w szczegółach ważnych, jak np. co do 
cent bez mała ponad subskrypcyę wyzna- kilku dniami znanego telegramu państwowego konweneyj handlowych, sanitarnych itp. 
W iną. Podpisało razem 4 miliony osób, z Zakładu obrotu zbożem o wysłaniu 150 wago- Szczegółowiej zatrzymywał się prelegent nad 
tych dwadzieścia jeden subskrybowało ’po n6w poza-krajowego zboża do młynów zacho-i instytucyą sądu rozjemczego i _rozbrojenia, 
5 milionów dolarów, albo wyżej! tak, że ra- dnio-galicyjskich, tudzież również znanego już ■ przyczem zbijał zarzuty, aby pacyfizm był uto- 
zem złożyły 190 miłionów dolarów. Reszta telegraficznego zapewnienia ministerstwa gali-ipią i dowodził, iż myśl pokoju trwałego jako 
subskrybentów, 3,96 miliona, podpisała kwo- cyjskiego, iż ilość ta na interwecyę tegoż mi- j etyczna da się w drodze ewolucyi przyoblec 
ty  miedzy pięciu dolarami a dziesięetu ty- nistorstwa została nawet, podwyższoną do prze-1 w kształty realue; uświadomiona opinia pu- 
giącami. szło 300 wagonów, niestety, jak się dowiadu-1 bliczna powinna w tym kierumtu przyczynić

Bisnta zapowiadają, że rezultat pożyczki jeniy, m ł y n y  z a c h o d n i o - g a l  i c y j - j się uo najrycnlejszego wprowadzenia w czyn 
następnej będzie jeszcze poważniejszy. I tak- s k i e  n i e  o t r z y m a ł y  d o t ą d  ż a d n e g o ’ urządzeń pacyfistycznych. 
hy być musiało, jeżeli Ameryka w istocie p r z y d z i a ł u  i b o ż a  p o z a k r a j o w e g o .  j DZIECKO POD KOŁAMI TRAMWAJU, 
jrayśii rzucić na szałę tyle zlot?., jak to za- Prezydyum miasta natychmiast po otrzymaniu i Wczoraj kolo godziny 4 po południu wyda-

gistratu, ławników, urzędników i członków de- ' 0 g0(jZi 4 w Czytelni Polsk. Zw. Niewiast Katoli, 
legacyi. Z kolei p. Edw. Zienkowski, naczelnik' okich (ul Szczepańska 5) odbędzie się towarzy- 
wydziału finansowego, przemówił w imieniu u-i®kie zebranie z pogadanką d y s k u s y jn ą .  Wstęp 

, . f  1 , , • . 'dla członkón 1 wprowadzonych przez mch goscurzędnikow, poczem zaorał glos książę preay-j 1 ■
dent. I*o przemówieniu księcia rozległy się rzę-
siste oklaski. 1 ODZNACZENIA W iener Ztc.11 ogłasza: Co

1 . marz nadał *rotv Knyż zasni&i na wstędze meflalu
Podczas zarządzonej  ̂ przerwy k s . prezydent. waleczności: oficjałowi podatkowemu Tadcuszo- 

przyjmował przedstawicieli cechów rzemiosini-. Zajączkowskiemu i komisarzowi skarbowemu 
czych i rozmawiał z wybitniejszymi ich p rz e d - jl.  klasy Alfonsowi UhligowL 
stawicielami. Imieniem cechów wygłosił mowę 
p. Paweł Nowicki. Po przerw ie odbyło się 
zwyczajne posiedzenie magistratu już bez u- 
dziaiu księcia.

REKWIZYCYA DZWONÓW NA PODHALU.
W „Gaz. ?odhal.“ czytamy Rozpoczęła się re
kwizycja dzwonów w tutejszym powiecie.
Nic bardziej nie znamionuje ducha religijnego 
naszej ludności, jak Bceny przy zdejmowaniu i 
zabieraniu dzwonów. Takie soeny miały miej
sce w Szaflarach, w Nowym Targu 11. t .  
tłum kobiet uniemożliwiał żołnierzom prace w 
spełnieniu rozkazu.

„NEDOZWOLONY JĘZYK". Tow kredyto
we ziemskie we Lwowie *  o kasy 1 ustanowienia 
członków Rady regencyjnej wystosowało depe
szę powitalną nt ręce Rady regenoyjnej do 
Warszawy. Depesza wystylizowana była w ję
zyku polskim. Urząd telegraficzny we Lwowie 
odmówił przyjęcia depeszy a powodu „niedo
zw o lon ego  języka4*.

POMOC DLA URZĘDNIKÓW PRYWA
TNYCH. „Kur. lw.“ donosi: W lokalu Tow. 
ubezp. urzędników prywatnych, które zaini- 
cyowałó wdrożenie akcyi pomocy dla tej ka- 
tegoryi urzędników, odbyło się posiedzenie 
ankiety, na której redaktor Fryłing i dyr. Za
wadowski zdawali sprawę z zabiegów, poczy
nionych w te j spraw ie z początkiem b. m. w  
W iedn iu . Jak wiadomo, zajęło się tą sprawą 
gorliwie Kolo polskie, a szczególnie poseł Dr 
Gląbiński, ministrowie Ćwikliński 1 Twardow
ski i sekretarz ministr. galic. p Neumann. TJ- 
d zielenie wydatnej pomocy d la licznej rzeszy 
urzędnlkóu prywatnych prayraeKli deputaeyi 
ministrowie Seidler, Wlmrner 1 Toggenburg. 
Sprawozdania delegatów przyjęto do wiadomo
ści i wyrażono im podziękowanie za energiczne 
zajęcie się spraw y Uchwalono też wyrtaó po
dziękowanie ks. Paw łow i fsapieie, który eta! 
na czele deputaoyi Po  dyekueyi upronono dy- 
rekcyę Tow. ubeip. urzędników payw. o wysła
nie urgensów do wszystkich czynników decy- 
dujących 1 o możliwe przyspieszenie akcyi po
mocy, która tylko w  tym wypadku może być 
owocną, jeżeli uskutecznioną zostanie najry
chlej. Pomoo ma być udzieloną w  podwójnej 
formie, a to przez udzielenie zasiłków bezzwro
tnych i długoterminowych pożyczek.

Z ZATORA donoszą nam: W ćlniacn 15 i 16 
z. m. bawił tutaj Najpiizew. Książe Biskup Sa
pieha, udzielając młodzieży Sakramentu bierz
mowania. Obecność dostojnego gościa poruszy
ła całą oko licę i mile zapisała się w pamięci 
licznych uczestników  tejże uroczystośsi

Dnia 14 b. m. odbył się obchód K o ś c iu s zk o w 

ski z bardzo skromnym programem, gdyż o- 
graniezył się do uroczystego nabożeństwa w 
kościele, w czasie którego okolicznościowe ka
zanie wygłosił ks. Wójcik, katecheta z Kra
kowa Po nabożeństwie na placu przed zam
kiem przemawiali wójt p. Leezazyński, oraz 
Dr Grzybowski. Z przykrością zaznaczyć na
leżało nieobecność wielu członków komitetu, 
oraz młodzieży szkolnej, która zazwyczaj liczny 
udział bierze w innych obchodach.

O FABRYKĘ CELULOZY. Do Wiednia przy
była imieniem żywiecki ego wydziału powiat, 
deputacya, złożona »  prezesi. Rady pow. Dra 
Idzióskiego i członka wydziału powiat. Bielewi
cza. Deputacya przybyła w sprawie fabryki ce
lulozy, która ma powstać w powiecie, a na 
którą ministerstwo skarbu chce nałożyć nad
mienia podatki, któreby uniemożliwiły fank-

Wiadomości gospodarcze.-
PRALNIA SPÓŁDZIELCZA. W dwutygodni

ku „Spałem**, organie warsz. Związku Stow. 
ipo ływ eey  *  ,o»yxmmy Dowodem, 4e Koopera- 
cyr ma lastoeowanłe i przynosi korzyści w kar 
żdej dziedzinie gospodarstw a  dom ow ego, m oże 
być następujący przykład: Przy związkach za
wodowych robotniczych w Lodzi powstała w 
zeszłym roku pralnia spółdzielcza „S am opo
moc*4. W obszernym lokalu m ieszczą się ko tły  
z gorącą wodą, odpowiednia ilość w yżym aczek , 
wirówka do suszenia bielizny i t. p. urządze
nia, które pozwalają 25 ludziom  jednocześn ie 
wykonywać pracę. Pralnia obslugujo około  
1000 osób tygodniowo. Za godzinę k o rzys ta 
nia 7. urządzeń pralni p łaci się tylko 12 fenigów. 
Bieliznę przynoszoną do prania piorą 1 prasują 
utrzymywane w tym celu specyalno praczki. 
Za pranie nadesłanej b ie lizn y  płaci się o w ielo 
tan iej, n iż w pralniach prywratnveh. P rzy  pralni 
istn ieje skład artyku łów  n iezbędnych  p rzy  pra
niu: m ydła, sody ł t. p.; k o rzys ta ją cy  z pralni 
otrzymują artykuły te ze składu po znizouej 
cenie. W dzisiejszych warunkfoh. kiedj myrPo 
1 opał dosięgły r.«i tak wysokich, pralni? od
daje ludności uboższej pow'ażn» usługi.

JEDNODNIÓWKA „K U P C A **. W  Pocnnnhi 
opuściła prasę Jednodn iów ka „K u pca*1, pośw ię
cona sprawom gospodarczym, społecznym  i o- 
światowym społeczeństwa polskiego. Bogatą 
treść zeszytu, ozdobionego Iicznemi zdjęciami 
fotograficznemu zadłużonych w Wielkopolsce lu- 
dal na polu gospodarczem, oraz autorów zam io- 
nczonych prac, zawiera wiele cennych rozpraw- 
i artykułów, Między innemi znajdujemy w Je
dnodniówce następujące prace: Spółki K s ię 
stwa, Prus Zachodnich w r. 1916 i Spółk i ślą
skie w r. 1916, przez Tadeusza Adamczewskie
go; Wojna a Bank Związku spółek zarobko
wych; Bank przemysłowców; B ank handlowy 
w Poznaniu; Nasze spółki w cyfrach ; Najbliższe 
zadania polskich stowarzyszeń kredytu drobne
go w byłym zaborze rosyjskim, przez Wład. 
Sztromajera; Wpływ Wojny na finanse państwo
we, przez Romana Komierowskiego; Spółki 
rzemmslnicze po wojnie, przez Dra Karasiewi- 
cza; O jednostronność instytucyj finansowych, 
przez ks. Dra Kamila Kantarka; Nowe zadania 
banków, przez Dra E. Piechockiego; Przyszło-ć 
Centrali drzewnej, przez L. Mikołajczaka: Od
budowa społeczeństwa polskiogo, przez Z. C.; 
Wychodźtwo a odbudowi kraju, przea L  Bar- 
ciszewskjego. W  dziale „Odbudowa kraju: Kil
ka myśli w sprawie odbudowy Galicyi, pr.ez 
Dr Maks. Thuliego; Odbudowa na ziemiach pol
skich, przez Jana Swiderskiego; Odbudowa lu
dzi i U źródła cyfr (Biuro statystyczne Cen
trali odbudow Galicyi), przez Fr. Sal. Krysia- 
ka; Zaniedbana placówka, przez S. K. Gro- 
blińskiego; Związek Tow. kupieckich z sie
dzibą w Poznaniu; Dziesięciolecie zjednoczenia 
młodzieży kupieckiej; Z trzecL z.aborów, przez 
Aug. Porębskiego i w. in. Wydawnictwo jest 
cenną skarbnicą informacyj w tak ważnych 
w obecnej dobie sprawach gospodarczych, spo
łecznych i handlowych niotylko dla Wielkopol
ski. ale i dwóch innych dzielnic Polski.
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Wiedeń, dnia 27. p a ź d z ie rn ik a  1917.

Urzędowo ogłaszają dnia. 20. października 
|'917: ’

Wioski teren:
iWojsta austro-węgierskie I niemieckie, 

{walczące nad środkowym biegiem Soczy, 
prąc dzielnie naprzód) przekroczyły linię 
Karfreit-— Auzza. Ruchom ich sprzyja od 
wczoraj rana piękna pogoda. Również na 
pfaskowzgórzu Bainsizza— Heiligengeist, aż 
flo okolicy Monte San Gabriele, złamano 
opór Włochów. Nieprzyjaciel porzr ca wszy
stkie te offewuy, których posiadanie okupił 
w jedenastej bitwie nad Soczą życiem wieln 
tysięcy. Na płasKowzgórzu Krasu przy nie- 
zmienionem położeniu rozwinęły się miejsca
mi ożywione walki.

Uderzenie sprzymierzonych zdołało w ciągu 
Swóch dni walki zachwiać liniami nieprzyja- 
cielskierai na przestrzeni 50 km. Wśród co
fających się Włochów powstaje często naj
większe zamieszanie. Liczne związki ich 
wojska musiały, odcięte zupełnie, w orwar- 
tem polu złoży ć broń. W  ręce sprzymierzo
nych wpadły wielkie masy dział wszystkich 
kalibrów oraz nie dający się jeszcze przej
rzeć materyał wojenny. Jedna z d| wizyi 
austro-węgierskich zabrała sama tylko nie
przyjacielowi na południowy zachód od Tol- 
minu 70 dział. Dotąd przeprowadzono przez 
miejsca zborne wojsk sprzymierzonych prze
szło 30.000 jeńców i naliczono około 300 
dział.

Wschodni I aluauski teren.
Nie było zmiany.

Szef sztabu generalnego.

Ostatnie wieści z nad Soczy.
Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso

wa, wieczorem. Zwycięstwo na południowym 
zachodzie rozszerza się w dalszym ciągu. 
Liczba jeńców 1 łup zwiększa się z każdą 
godziną.

Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso
wa. Liczba jeńców, wziętych do niewoli na 
terenie południowo zachodnim, sięga do 
40.000

Biuletyn niemiecki.
Be. I L , dnia 27. października 1917.

Urzędowo ogłaszają dnia. 26. października 
4917;

Zachodni teren:
'Grup? wojska ks. Ruprecht-a: Wzdłuż ca

łego frontu we Flandryi by! wczoraj przez 
dzień i w nocy ogień artyleryi ożywiony. 
Szczególnie silnym był ogień od lasu Ilcnt- 
lioalbf do Hollebeke i wzmógł się rano do 
napięcia ognia huraganowego. Nocne ataki 
częściowe Anglików i Francuzów rozbiły się 
wszędzie przed naszemi liniami. Według do
tychczasowych w iador toeci,- gdy się rozwi
dniło nastąpiły na kilku wiejsęach frontu 
■taki nieprzyjaciela.

Front następcy tronu: Po silnem przygo
towaniu ogrJowem ruszyli Francuzi z pół
nocnych sloków Chemin des Dames w lasek 
'Aillette. Atak ich natrafił na znajdujące się 
na przedzie wojska, które poprzedniej nocy 
ściągnięto na południowy kraniec lasu Pi- 
non, a które po krótkiej walce cofnięto na 
północny brzeg kanału Oise— Aisne. Nie u- 
dało się przytem wywieźć w zupełności ma- 
teryału działowego, któjy przed ostatnimi 
idniamł walk ustawiono w zniszczonym zu
pełnie strzałami lesie Pinon. Na innych czę
ściach pola walk po odparciu z powodzeniem 
ataku nleprzyjacielsk. przełożono planowo 
aasze linie poza kanał koło miejscowości 
£havignon i na południe stamtąd. Nieprzy
jaciel próbował później kilkakrotnie przejść 
przez nizinę kanału, lecz wszędzie odrzuciły 
go nasze wojska bojowe. Na wschodnim 
Ibrzegu Mozy dzielne bataliony dolno-saskie, 
uzbrojone w miotacze płomieni, zdobyły 
francuskie stanowiska w  lesie Chaume o 
szerokości więcej niż 1200 metrów. Poko- 
fiały one załogi 1 przywiodły jeńców. Kilka 
przeciwataków nieprzyjaciela, wykonanych 
celem odzyskania utraconych rowów, zła
mało się bezskutecznie wśród krwawych 
strat. W obrębię innych armii wśród burzy 
1 deszczu przyszło tylko do walk oddziałów 
[wywiadowczych.

Ze wschodniego terenu wojny 1 z Mace
donii niema *.o /głoszenia ważniejszych wy
darzeń.

Włoski teren.
Wykorzystując sukces przełamania fron

tu kolo Fliezu i Tołmino, kilka naszych dy- 
wizyi prze naprzód poprzez Karfreit i Rom- 
nicę. Wojska skrzydła północnego drugiej 
armii włoskiej, o !ie nie dostały się do nie
woli, zostały odrzucone i cofają się. Prąc 
niepowstrzymanie naprzód wojska niemie
ckie i austro-węgierslde, współzawodnicząc 
ze sobą, przekroczyły cele, jakie im wytknię
to i odrzuciły nieprzyjaciela z silnych sta
nowisk tylnych, położonych na wzgórzach, 
a na których nieprzyjaciel usiłował utrzy
mać się. Pod naszym naciskiem zaczęli Wło
si opróżniać także płaskowzgórze Bainsiz
za— Heiligengeist. Na kilka miejscach wal
czymy już na ziemi włoskiej. Liczba jeńców 
wzrosła na 36.000, zdobycz na więcej niż 
300 dział, w tem wiele ciężkich. Piękna po
goda jesienna sprzyjała wczoraj czynno
ściom bojowym.

Pierwszy jen. Kwatermistrz Ludendorff.

Wielka bitwa we Flandryi.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem. 

Dzisiejsze walki we Flandryi rozwinęły się 
w wielką bitwę. Silna akcya Francuzów 1 
Anglików pod Bixschecte do linii kolejowej 
Roulers— Ypres i po obu stronach drogi Me- 
nin—Ypres załamała się, mimo kilkakrot
nych ataków, krwawo w tym obszarze o- 
bronnym. Nad kanałem Oise— Aisne słaba 
działalność bojowa. Na wschodzie nic waż
nego. Na włoskim froncie posuwają się nasze

Str. 8.

Deklaracya ministra B a r t a
Paryż. B. kor. 25. październiki. Ag. Hav. 

W  Izbie zapytał dep. AugEgneur w miwpe- 
laoyi m i n i s t i  *  t p r a r  i « - w n ę t r v  
n y o h  B a r t h o u  o jego myśli w sprawie 
polityki zagranicznej. Presydent ministrów, 
Paini9ve, zapowiedział, ie nie otworzy z po
wrotem dyskusyt nad poHżjką zagraniczni. 
Celem i podstawą naeźej polityki jest po
wrót Alzacyi i Lotaryngii do Ikancyi i za 
to musimy się bić i iwyoieżwć. Prezydent 
ministrów zażądał w końcu od Izby rotom 
ufności. W  odpowiedzi na interpełacyę Fai- 
thou pdfikreślil przedewszystkiem, ie  obo
wiązkiem Francy? jest jedność z sojusznika
mi, która z powodu R  o s y  i przebyła oiężikie 
próby. Niesłuszne są podejrzenia, jakobym 
do nowej rosyjskiej armii nie miał takiego 
zaufania, jak do armii carskiej. Nikt o tem 
nie mówi, by Rosyę pozostawił samą sobie. 
Jesteśmy w tym względzie jedni, źe nasze 
zaufanie do Rosyi należy utraynaA F.rncya 
nie posiadała nigdy większego powodu do 
zupełnej ufności w zwycięstwo, zwłaszcza, 
że A m e r y k a  wstąpiła z nami do wałku 
Minister uprasza o votum ufności szczegól
nie w obecnej chwili, gdy Niemcy, których 
ofenzywę wojskową złamali francuscy żoł
nierze I sprzymierzeni, prowadzą ofeiwywę 
dyplomatyczną. Musi się przeciwdziałać nie
bezpieczeństwu wprowudŁjnit. niezgody 
między sprzymierzeńców i agitacyi partyi 
przeciw sobie. W  sprawie A l z a c y ł  i  L o 
t a r y n g i i  nie może Francja przyjąć ża
dnych' bimcesyi. Jak długo frmeueka ręka 
będzie mogła utrzymać karabin, będziemy 
bronili' nienaruszalności obszaru, odziedzi
czonego przez naszych ojców. Minister jest 
za odszkodowaniem i przy gwarancyach 
O gwarancyaćl! nie może dziś jeszcze nic

korpusy, walcząc w szybkiesn tempie. Liczba dokładnego powiedzieć, 
jeńców i zdobycz resną z godziny na go
dzinę.

Oitwa nad kanałem fifsne-Oise.
Komunikat francuski.

Wiedeń. K omunikat francuski z 24. bm 
godz. 11 w nocy: Na północ od A i s  n y, na

„Baz zniszczenia Prus— niema
_ Londyn. B. Kor. Minister Casrson wyrfo- 

sił̂  w Portsmouth mowę w której powie
dział: Wojna przeszła w stadyum, na któro 
nie może nikt spoglądać bez p o w a ż n e j  
t r o s k i .  Wojska nasze mają przewagę nad 
wojskami nieprzyjaciela. My, którzy tu wc f t» r _ t  u y icbUiCLłŁ. iU  V'ą u U. W

s z  * * .  *  . - w w  - * r  wp i e j ,  którą zupełnie zajęliśmy, aż do C h a 
v i g n c n ,  okazała się niemiecka artylerya 
szczególnie czynną w odcinku L a  R o y  e - 
re , L e s  B o  y g t t e s  I w okolicy fortu 
M a l m  a i s  on. Nieprzyjaciel nie podejmuje 
żadnej akcyi piechoty. Wysłane przez nas 
w okolicy C h a v i g n o n  i V a u d e s s o n  
patrole, przyprowadziły wielką liczbę jeń
ców. Potwierdza się, że samochody sztur
mowe odegrały podczas wczorajszego ataku 
ważna rolę. Liczba puców, wziętych o d  
wczoraj, przekracza ju ż 8000. Wśród mate- 
ryału wojennego, pozostałego w naszych rę
kach, który od kilku dni nie mógł być usta
lony, można było naliczyć dotychczas 70 
dział, 80 minierek i 80 karabinów maszyno
wych. W  Szampanii urządziliśmy w okolicy 
górzystej dwa wypady: jeden, na północny 
wschód od P r u n e y ,  drugi koło góry W y -  
s o k i e j. Wzięliśmy IB jeńców. Na prawym 
brzegu Mozy żywa działalność artyleryjska 
w o k o l ic y  S a  m o g  n e u x , V  a  c h e r a  u- 
v i 11 e, C  n a u m e i na wschód od D o u a u- 
m o n t.

POWSTANIE W  ARABII.
Konstantynopol. B. Kor. Sprawozdanie 

kwatery tureckiej z dnia 25 bm. Front kau
kaski. W  centrum lewego odcinka udare
mniono próbę ataku nieprzyjacielskiego. 
Powstańcy, którzy się okopali w  pobliżu 
kolei arabskiej zostali rozbici, przyczem za
dano im wielkie straty.

Dymisya gabinetu Bosellego.
Zurych. B. Kor. 26. paźdz. Wioska Izba 

deputowanych o d r z u c i ł a  p o  wysłucha
niu mowy ministra spraw zewnętrznych So- 
nnina porządek dzienny, który brzmi: Izba 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie rzą
du —  314 glosami przeciw 96. —  Prowizo- 
ryum budź etc we zostało uchwalone tylko 
na 2 miesiące 281 głosami. przeciw 83. G ar 
b i n e t  B o s e l l e g o  zgłosił dziś swoją 
d y m i s y ę .

Wiedeń. Telefonem*-* Drogą na Szwajca- 
ryę donoszą, a  następcą włoskiego premio
wa B o s e l l e g o  ma być 0 1 1 a n d o.

Sonnino o Polsce.
Zurych. B. kor. Na wczorajszem posiedze

niu Izby włoskiej minister spraw zewnętrz
nych, Sonnino powiedział między innemu, że 
jest rzeczą naturalną, że R  o s y  a przechodzi 

teraz okres wewnętrznych trudności, ale 
można się spodziewać-, że rosyjski naród doj
dzie do i rzekonania, że ochrona jego wolno
ści jest związana z obroną jflzeąiw zewnę
trznemu nieprzyjacielowi, Rosyjski minister 
spraw zagranicznych uznał niedawno put *- 
cznłe prawo polskiego narodu do jedności, 
niepodległości ł wolności, a sprzymierzeni 
z tem się zupełnie zgodzili.

RUCH REWOLUCYJNY WE WŁOSZECH.
Wiedeń. Telefonem. Dzienniki wiedeń

skie donoszą, iż rozgoryczeni we T ło- 
szech wzrasta. Powszechnie mówi się o ru
chu wy lutnie rewolucyjnym.

przeciwieńtwie do wszystkich mów pokojo
wych w Sejmie Rzesizy niemieckiej i wszy
stkich nemieckich not pokojowych, dotąd 
n ie  o t r z y m a l i ś m y  ż a d n e j  p r o 
p o z y c j i  p o k o j o w e j .  N igdy nie za
wrzemy pokoju poza plecami naf zycr soju
szników. N i e  z d r a d z i m y  R o s y f .  Nie 
zawrzemy pokoju, któryby mieścił w  sobie 
pewność przyszłej wojny. Kanclerz pań
stwa pcjwiedzdał, że niema żadnych praw 
międzynarodowych; o tem fcraeba pamiętań 
przy zawieraniu pokoju.

Ćarsom powie«Mal dafej, te  naród któty 
tak postąpił jak Niemcy nie może być do
puszczony do związku nsuńodów. N łe  m o
ż n a  m ó w i ć  o r z e o z y w i e t y m  p o 
ko j u ,  jak długo Niemcy mają w  ręku zdo
byte tereny, fa lć  d ł u g o  P r u s y  n i e  są  
z n f  s z o z o n e .  ZJwycięztwo Niemiec ozta- 
caafoby klęskę wszystkich' dem okracji 
Tylko zwycięztWo może przynieść pokój, 
tylko wytrwanie narodu może doprowadzać 
do zwydęstr7a.
W2liE*Bc:

Obrady Izby posłów.
Wiedeń. B. Kor. Na dzmiejszem posiedze

niu Izby posiew zabrar głos, prezydent Izby 
Gro^s i oświadczył:

Mogę zawiadomić wysoką Izbę, ku mej 
najszczerszej radości, że nasza wspaniała 
armia złączona z naszymi sławnymi sprzy
mierzeńcami wywalczyła wielkie sukcesy 
na południowo - zachodnim terenie iwojny 
(ożywione olda-kil W  ręce naszvcb wojsk 
wpadło 30.000 j e ń c ó w ,  300 d z i a ł  i nie- 
dający 3ię przejrzeć materjr.ł wojenny (po
nowne burzliwe oklaski). Spadla nam z 
serca wielka troska o nasz port morski 
Tryest. Nadzieja szybkiego b onorciwego po
koju gwałtownie wzrasta (ożywione pota
kiwania, niemilknące oklaski). Oby powo
dzenie towarzyszyło dalej wojskom sprzy
mierzonym, oby odnosiły coraz to nowe 
zwycięstwa.

Niech żyje Jego Cesarska Mość Cesara 
Karol I. i Jego sławna armia! Posłowie po
wtórzyli z  zapałem trzykrotnie ten okrzyk.

Wiedeń. B. Kor. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów otworzył prezydent p. CJfosj 
wspomnieniem gorącem o zmarłym pośle 
Drze Oleśnickim. Na prośbę komisyi dla 
spraw n i e t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  
praedłużono termin udzielony jej dla złoże
nia spraw ozdania o wnioskach, dotyczących 
wygasłych mandatów na dalsze 3 tygodnie. 
Prezydent podaje do wiadomości, żo wrę
czono mu n a g ł e  z a p y t a n i e  p. L a s o 
c k i e g o  i tow. do min. obrony krajowej i 
min. spraw wewnętrznych w sprawie wadli
wego, względnie p r z e c i w n e g o  u s t a 
w i e  p r z e p r o w a d z e n i a  ustawy o 
n o w e  ra u r e g u l o w a n i u  z a s i ł 
k ó w  na utrzymanie na czas obecnej woj
ny. KM tem nagłem zapytaniu jest powie
dziane, że podrzędne orgrany albo wogóle 
ustawy nie przeprowadzają, lub przeprowa
dzają ją w7adliwie, Wytknięte zwłaszcza 
nieukonstytuowanie się znacznej ilości ko-

nusyl ■RK.iłkowydh, octrw’cenie pretensji z 
tem uzaumnieniem, że utrzymanie dołyczą- 
oych' osób nie jeet zagrożone i to bez pisem
nego uzasadnieni^ dalej używanie starych 
formuiaray z poucz^ńem prawnem, że dal- 
>«e zażalenie nie jest dopuszczalne, nie-

mocniczi wofenn?
Wiedeń. Tslcfoiiom. w  

siedzeniu komi-yi v. oj-rowej 
kram we i Czan. i .

c raj i z cm po
miń. obrony 

.1 zawody, które 
_ po ii: o c n i c z e j;

przyznawanie zasiłków robotnicom, które ' s ł u ż b y  w o j s k o w e  j. M ię d z y  .w yP e zo -

.-ucz
nie myśli p ow .o !a ć  do

już praećt powoianiem męża du woyska pra
cowały, atrącaaJe t. zw. nadwyżki w7 docho
dach, odmawianie /wyższego zasiłku na u- 
traymande wdowom i sierotom z tą uwagą, 
że podwyżka ba nie może być do nich sto
sowaną, odrzucanie podań % tem uzasadnie
niem, te od śmierci dotyczącego, który 
wstąp® do służby wojskowej, upłynęło już 
0 miesięcj it<L Podpisani zapytują mini
strów, cej rząd jest skłonny postarać się, 
aby postanowienia ustawy ściśle były sto- 
eoT sjie

ŁJbs uohwaliła otworzyć dyskusję nad 
tem nagłem zapytaniem. Pos. L a s o c k i  
uzasadniając nagłe zapytanie, oświadcza, 
żt ustawa o nowenn uregulowaniu zasiłków 
powitana zestala przez miliony rodzin żoł
nierskich % zadowoleniem, ie przecież przy
niesie im pewne chocsa nieznaczne złago
dzenie Ich njdzy. h-utomatyczae poówyfc- 
szenie zasiłków I przeprowadzone zostało 
dość szybko i bies z?rzutu, niestety prxy 
przeprowadzeniu fcnydi postanowień usta
wy okazały się najrozmaitsze opóźnienia, i 
trudności. To spowodowało komlsyę rasłł- 
kowe do zwrócenia się z zapytaniem po/wy- 
ższem do ministrów. Mowtca /wynte nadzie
ję, ie reąd ktxt wydania postanowień wy
konawczych' okaże jak najlepszą wolę I 
przeprowadzi wój K mlafT- by życzeniom la
by w  kwsstyi ta  ̂ oóidow1( dzieć.

Minister gen. O z a p p  oświadcza, że juS 
wczoraj porozumiał prę z władaemi i otrzy
mał odpowiedź, że faktycznie w niektórych 
obszarach administracyjnych wogóle nie u- 
konstytuowały się kondrys zasiłkowe, a w 
innych przynajmniej przeważnie to ukon
stytuowanie komisyi jest przeprowadzone. 
Jako powód tego przytoczono, że powołani 
z kół ludności przedstawiciele mieszczao. 
objąć tej funkcyi bez honoraryum nie chcą. 
Wedle nowej ustawy urząd ten jest urzę
dem honorowym, odrzucić taki urząd mogą 
jedynie osoby, które mają prawo odrzucie 
wybór do reorezentacyi gminnej. Podobno 
odmowy mają być karane i w przyszłości 
minister1 zastosuje ten snodek. Co się tyczy 
n iw ypocen ia  zasiłków robotnikom fabry
cznym, to minister poleci komisyom. aby 
działały w duchu postanowień za-wartych 
już w rozporządzeniu. Minister przyobiecu
je jak najrychlejsze usunięcio wszelicich 
wadliwości i błędów i oświadcza, ie  wyda 
polecenie, aby w formie zaliczki był wypła
cany zasiłek takie i wtenczas, jeżeli chedzi 
o wypratę wdowom i  sierotom po poległy h 
lub zanarłyoh wojskowych.

5Y dybkusyl nad mpj ternem ą  spraw ie 
sasi&ówi ubieml DłoecMs, Sckredtor, 
Habemuum i L l e b e r m a n o ,  któm wiskar 
zuje, że duszmem jest, iż wto*. składaną jeart 
tą  pnedążente aza*-. inikćw I brak sił do 
praoy, ale brak ten sil dO pr»cy zawinił tyl
ko rząd a powodu ca'Kiiem n£ec oBtatoczne- 
go wynagradzania. Ludność rozumie to, ie 
musimy przetrw&ć. Każdy sumienny czło 
wiek wie, że A  u s t r y a jest niewinną, je 
żeli dalej odbywa się mordowanie ludów. 
Po wybuchu r c w o l u c y i  r o s y j s k i e j  
podnieśliśmy o k r z y k  r a d o ś c i  ponie
waż sądziliśmy, ie rewolucya oznacz? wiel
ki .krok do pokoju. R o z c z a r o w a l i 
ś my  się jednak cc dc tego, gdyśmy zoba
czyli, id mocarze rewoluc-yi nie potrafili .się 
-wydobyć ł  /więzów impery^alizmu ententy. 
Spodziewać się jednakże należy, że nie
śmiertelne idee rewolucyi i jej siły wezmą 
górę a wtenczas będziemy w  możne ści zrzu
cić z siebie j a r z m o  i m p e r y a l i z m u  
e n t e n t y .

Przemawiali następnie posłowie Schoep- 
fef, Lagina. Tiylowski i inni, poczęła izba 
przeszła do povządi-u dziennego. Przyjęto 
o sprawozdaniu komisyi przemysłowej o 
rozporządzeniu cos. z d. 7. grudnit* 1915. 
P. H a l  b a n  referował o wnioskach komi
syi uchodźczej w spr?<wie powrotu oo ojczy
zny uchodźców wojennych. Wnioski te 
przyjęto. Następne posiedzenie we wtorek.

nymi przez ministra, zawodami nie było z a - ’ 
w o d u  a d w o k a c k i e g o .  Wobec tego 
pos. O f f n e r  i S y l w e s t e r  udali się do 1 
ministra, by go w tej sprawie zainterpeło-j 
wać. Minister oświadczył, iż adwokatów, i 
którzy w czasie wojny mają do spełnienia1 
tak wiele ważnych zadań, nie myśli nocią-] 
gać do służby pomocniczej i złoży w tymi 
kierunku formalne oświadczenie.

i

s&sHass3»ai

Wieueń. B. kor. Dzienniki -wieczorne do
noszą: Dr S e i d l e r  doniósł przewodniczą
cemu komisyi budżetowej drowi S y l w e 
s t r o w i ,  że hr. C z e r n i n  o ś w i a d c z y !  
już wówczas g o t o w o ś ć  udzielenia żąda
nych w y j a ś n i e ń  w sprawie z a g r a n i -  
o z n e j  p o l i t y k i  c z ł o n k o m  a u -  
s t r y a c k i e g o  p a r l a m e n t u ,  gdy 
K r a f  t postawi? wniosek, ażeby zaprosić 
nrnistra spraw zagraniczny cli. Hr. Ozemin 
nie bawł obecnie w Wiedniu, tak, ż*. wczo
raj i dziś nie raOgł z nim konferować w tej 
sprawie, jednak przyrzeczenie hr. Czernina 
pozostaje dalej ważne i prea ministrów uży
czy natychmiast po powrocie hr. Czernina 
drowi Sylvestrowi bliższych wyjaśnień o 

miejscu, czasie i formie takiego zebrania. 
Jak słychać, istnieje zamiai także zaprosze
nia przez hr. Czernina obu p r e z y d y ó w  

Rady państwa, p r z e w o d n i c z ą c y c h  
s t r o n n i c t w  Izby posłów7, jakoteż kiero
wniczych członków Izby panów do bezpo
średniego wypowiedzenia się.

Przesilenie kanclerskie w  Niemczech.
Berlin. E„ Kor. „BerLner Tageblatt“  do-i 

nosi, że konferencje międzypartyjne zoeta- 
ły odroczone, przedtem jednak stjwierdzono , 
wyraźnie, że w tzw. p r z e s i l e n i u  k a n  
o l e r s k i e m  n i e  z a p a d ł a  j e s z c z e  
d e o y z y a .  Konferencje będą się dalej 
toczyły w prayszłyn tygodniu.

Berlin. B. kor. 26. października. Według 
fctoimaey’ kół p arLamentarn vch można 
przyjąć, że sytuacja wewnętrzno-połłtyczna 
wyjaśni się w najbliższym tygodniu przez 
ustąpienie kanclerza.

Wiadomości telegraficzne.
Dr. Seidler w Budapeszcie.

Wiedeń. Telefonem. Prea. minietrć-^ dr. 
S e l d l e i *  ./wyjechał do B u d a p o e z t u  
celean odfcycia tam konferenayi r kilku po
litykami.

Zgon posła Oleśnickiego.
Wiedeń. B. Kor. Poseł nisiński Euge

niusz OleśniJd zmarł óz’ś w nocy.
Rnćh antłżydowski w RosyŁ 

Sztokholm. B. kor 26. październiki 
„Svenska ToiegTaf“. ZT^dowskie niuro pra
sowe w Sztokholmie d mosi: V zratta. v ł  w  
Rosyi nieustannie anarchia stworzyła wedle 
telegranm z d. 28. października dalszy grunt 
dla agitacji reakcyjnej, która się stara w 
żydowskiej krwi stłumić rewolucyę. Agita
c ja  i podżeganie antysemityzmu doprowa
dziły do całego szeregu pogromów żydów; 
w Tambowie, Herderze, Perejsławiu, Char-, 
kowie i innych miejscowościach.

K A D E S Ł A N E .
Ocl 1 listopada r. b i codziennie bQ dZ«Q

k o n c e r t o w a ć
W RESTAURACYi HOTELU POLLERĄ

U
pod osobistera kierocrnictw em znanego 
zaszczytnie w  Krakowie skrzypka pana 

Wiktora Walczyńskiego.
Pcdea Ces. Dr. W fad . H s?a jsw in

przeprowadził się 1 ordynuje obecnie Karmelicka 43 
I. piętro, od godz. 2T,'.>-4.

ZAK&AEl DENTYSTYCZNY
Dra F. S sh u m i! na

przeniesiony został z u!. Sławkowskiej 1. 
n a  u l ic ą  F lo r y a ń s k a  k . 5 3  (w e jś c ie  od  u lic y  

ś w  M arka 2 i!'. 2151

W A C Ł A W A  G R A B I A N S K I E G O

PIEKŁO
(SZKICE Z WOJNY).

Przed mostem. — Pieldo. — Jedna noc. —■ 
święty Boże, Święty mocny. —  Pan i pies. —  
Przestępca. —  Stajenka Betlejemska — Matka. -=  

śmierć. — Szpieg.
Cona koron 3-50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach,

Administracya .Głosu Narodu* sprzedają 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniti 
należyiości.

Jadwiga
s.fp.
z Mańkowskich

J9D 1  mI9SCW1
Dziecko Maryl,

po długich i ciężkich cierpieniach, o Tatrze tu 
św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 25.

października 1917 r. w  60. roku żyda. 
Wyorowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Batorego 1. 14 i tymczasowe złożenie na 
cmentarzu krakows irn nastąpi w  sobotę 27. 

b. tn. o godz. P" popołudniu.

Naboiamtwo żałobne
odprawione bed ie w  poniedziałek 29. b. n f 
o godz. 9-tej rano w kościele ów. Barbary. 
W  smutku pogrążona iodjóna zawiadan !a 
•  tem Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 

prosząc o modlitwę za dusze Zmarłej.

Osobnych zawiadomień nia ro a rt . lig.

■ ibrazki n a  pamiątkę pieri.izej Komunii Świętej, 
~  Stacye Męki Pańskiej*, Feretrony, — : 

809 Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy
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BU. Ł JM M  FJ ■ < w  r r T a s a m m  i w f  iw a >

D e k a d  p ó ł ś ć T
»  T E A T R  M iCJSKI

IM. JUL StSWACKIEfiO
W  sobotę 27 pa źd zie rn ika  b. r .

C A R E W I C Z
titaka ■  S aktach 0- ZapcUkjcj.

O S O B T :
J m l f t a k l  a tm itataw . K a l ł i i o t jk l  K n g «n ;n iz , Hos- 
I .  « n d  Z y g m u n t  Sosn ow sk i J o ie f, S zym borski 
W » e ł « w ,  W ę g ie rk o  •'.lBltnandor, Zyteokl Edward. 
M a ld ro w tw d w n o  Mur., Panca-adoiowa Lcokadya . 

R i e e i  d it e je  s ię  na carskim  dw orrc.
l i t l ę t r r .  A le k s a n d e r  Z e lw e r o w ic z .  

Pwraa'ft— o god*!nl» 7.

Repertuar teatru im. J.Słowacklogo.
N i e d z i e l a  godz R popoł.: .Kome

dy* słów", wieczór: „Carewicz".

T m T B o i f
ITUCA RAJSKA NUMER 12.

1 utnij łub 77 pałdzieiTiika i. i.ujoii. 3 P«?-

PORWANIE BABINEK
kord&iiys w 4 akt. Fr. I ?. SchBnthana.

W  g łó w n y c h  r o la c h : B ersk i, C za rn o 
w sk i. K i jo w s k i,  K on arsk i, K u charsk i. 

K o lm an , T n r o w lc z ,  U rb a n o w ic z .

W sabctę 27 pifiifenlka &. r.« !3&- 7*/« »taŁ

PI ĘKNA H E L E N A
upora komiczna w 3 sitach. , 

W  głównych rolach Panie: Harasi
mowicz, Milewska.

P P  • K a lin o w s k i, K arasiński, L e ie -  
w ic z ,  M ille r , M in o w ic z , M o tyc zyu - 

ski, R apack i.

Repertuar teatru ludowego.
N i e d z i e l a  godz. 3 popoł.: .Prze

kupka warszawska", wieczór: ,Gleit“

TEATR J I M

„UCIECHA"
UL LISTOPADA II.

Jeszcze trzy dni
piętak, sobata I niedziela 28. paźdz.

występuje

CYRK W0LF80RA
l o  proiuagowUDie sen sacy jn ego , tau niefiły -J  
chanem  pow od zen iem  c ie s zą c e g o  s ię  Tilmn, r 
d a le  m o tn o ić  zob a czen ia  o b ra za  tym , k to - f 

ncv dotąd  n ie  m o g li o trzym a ć  b ile tów .

I Poczstak arzadstawleń e j. 4’16 pop

nowy program.
i Paczatak orredstawleft a n. 4-16 pap.

Dziś 
nowy program.
Początak przedstawleA a g. 4-18 pap.

jKINO-WANDAi
J u l. ś w .  g e r t r u d y  n r .  5. 1

Od 28 do 28 października b. r. J

i Frycek i bliźniaczki ,omari| 
j Pensyonat„Gertruda“ i

wesoła komedya w 8 aktach. I

[lwia pułapka dramat. [

KINO LUBICZ
jl. LUBICZ L. 18, skok dwerea kolajaw. 

Od 26 do 29 października b. r.

Homuukulus V. część
dramat, w głównej roli Olaf FSnt.

Krystof i jego  narzeczona
komedya.

Początek przedstawiali c godz. 6. popoł.

k m o o p i E K A
CiJCA ZIELONA NUMER 17.

ud 26 do 29 października b. r.

DRAMAT WYNALAZCY
i  niebywałych rozmiarach, wzięty  

z  żyda fabrycznego.

‘.Msiin iortya i idjetia woje®.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

■i. iw. Jana L  Ł

Od czwartku 25 do niedzieli 28 psżdzlemiko

TA L IZM A N
bat v 4 StKk Tjity prtcłj Bnin! Magdy Soik|a»

Fryzyer na balu dworskim
barty* i  ] i M  i  r9 tjtdrcj fiH tart PauD flt

Początek o godz. A*/t. (Niedziela o 2).

Zarządca dóbr
polak, żonaty, c szkolą rolniczą i leśną, 
znający się na maszynach jak równie! ną 
młynie i tartaku, przyjmie odpowiednią 
posady na ordynaryę. Zgłoszenia s grze
czności przyjmuje p. Zimerman Stróża, 

dJa Zarządcy. *283

Słuchacz filozofii
przygotowuje do egzaminu wydziałowego, 
matury gimnazyalnej lnb seminaryalnej 
z matematyki, tylko w  miejscu. Zgłoszenia 
pod „Słuchacz Filozofii* do Administrncyi 

'„Głosu Narodu*. 2118

Powielarnia krakowska
Kraków, ul. Wiślna l .  8,

przyjmuje do przepisywania aa maszynach, tudzież 
do powielani* w dowolnej ilości egzemplarzy: po
dania, kontrakty, statuty, sprawozdania, odezwy, o- 
kólnikl, prace naukowa I i. p. w języku polskim, nio- 

iniecklai, francuskim i włoskim.
S ta ro  tł<óm?<s*»ń. 1649

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

starszsgu dozorcę
( p la tz m e is lr a ) .  2200

Beflektanci' zechcą się zgłosić osobiście 
w biurze fabryki cementu w  Bonarce 

w  godzinach przedpołudniowych.

DRUTY,
Liny stalowe I ielazne, 

Linki do wind,
lamp łukowych I catów rolniczych, 
Oleje m aszyaow e , o leje cy lind row e, 

Smary osiowe, smołowlec, 
papa, cement, ftelazo I t. p.

poleca:

i r a  U r n  H l  M I J p .
Miechów (Ziemia Kielecka).

Oferty 1 próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów". 2206

1 linii
O. p. lo c o , i i !08

pMsOkuJe do kuma w zachodniej Osticyl mrjątku 
■łanutLIego łredniej włojTości. Dobra budynki wy- 

anegaoa. Pośrednictwo ule wykluczone.

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w  kuchni Q|m n |n¥ * 

patent, szybkowaru |Ullfi )l iuS
w którym gotują się h#z ufty I spirytusu węgtam 
drzewnym, k,imiennym lub brykietami 1 x*dd- 

wisjąeą MzcręźnsteJę #9®łu I kaszta. !81®

WYRÓB KRAJOWY,

O n a  erygo aln.iro .Slmplt- 
n *  b trwałej prasowanej bla

chy ieUsaoj i  Ł  M  1 .

De nabycia w  sklepach tab 
w Ołównym składzie t

M t e ,  M zicm un k i L a
Wysyłka poczto wa ta u li
czka — od trutet sztuk opła
ta?*, Pn y  większych m a i  

wienlach stosowny r?bst.

btrtfuĄsij irał

Krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu
urządza 2220

praktyem/ kurs nsuki 
n a p r a w y  © f e u w i a ,

i przyznaje zdolniejszym kandydatom od
powiedni zasiłek. Mogą być przyjęte także 

dziewczęta powyżej lat 18.
Zgłoszenia przyjmuje biuro Patronatu

w Krakowie, ul. Karmelicka 27.

KONCERT
zespołu złożonego przez

Profesora Kopysiyńskiegó
i  Jego własnym repertuarem nutowym

pod batutą J. SchOsslera.
Codziennie od godz. 8 do 11 ł/t wieczorem 

w lokalu firmy

' II m*m We3 W. I FMBBM.I. !■ jy ' ?■

Doskonała kuchnia. *®.18
Wyśmienite piwo. Gabinety na zebrania.

TYGODNIK ILLU3TR0WAKY
Bijwięfcszs, i najbagaoiąj Hłastrowans wydawnictwo 

polskie, Rozy >8 Itt łstniania.
Typodnlk (llastrawany je st informatorem w sprawach 

ty d s  narodowego pod względem po lityczny*, spo- 
taczsym, literackim t artystycznym.

Tygaditlk Itlastrewany ninleścl cy=;l utworów aowo- 
Bstycenych I powieściowych najwybitniejszych naszych 
plsarzów.

Tygodnik łhustrowany w roku 1917 tsm ie ic l szereg 
srtykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
ezarm wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik Hfuztrewsny w roku przyszłym  wydrukuje 
szereg artyku łów  najznakomitszych plsarzów 1 publi
cystów polskich o .Odbudowie Rzeczypospolitej".

Tygodnik l!!u»ircw*ny w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w  
piórze I ił1ustr acyi.

Tygodnik Itlustrowsny da w r  1»17 około 1OO.UO0 
w?ei-szy taks tu i około 1.000 lllustracyl.

Preaumeratę na Tygodnik Iflustrcwany przyjmują 
wszystkie kalęnrarnie, kantory pism 1 urzędy pocztowe 

królestw ie Dolskiem.
Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60 h 
łrocznie 18 K #0 h, kwartalnie 8 K <0 li; i  prze

syłką pocztową: rocznie !W £ BO b, półrocznie 19 K
JO h. trerartalnle 9 K 8o h.

Adrea fllll Admlnlstracyl:
Kraków, Księgarnia 6. Gebethrirs I 8kl, Rynek 23.

1567

SAa i  b s . rtsow.

A m e ry k a ń s k ie

UrtądzEola linowe
Centrala dla Oailcyl 
Bukowiny I Króle

stwa Polskiego

Kraków Floryańska 21
Tel. 1416.

1*93
1

SYH1SIP 
DYWANY PERSKIE

s  cennego zbioru

I do sprzedania I
i  ' I

w  B a z a r z e  K r a j o w y m

| /  Kraków, Rynek L. 33. !

1 IvMWJWfiTi[HiitHii:iiiiiuinHiii!iiii:uiHHiiHłHiiiitiififiiiiiłtMiRiiiiEni:tiiiiiniiiiititiiiniiiiiiiiniiłihY«ta
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au uzuuii! M HIIEl /
Kupcom krajowym Ewracamy uwagę, !e

Liga pomocy przemysłowej 
Kraków, Straszewskiego 28,

jeszcze tylko krótki czas przyjmuje za
mówienia hartowne na sortymenty do 

odsprzedaży po 15, 50 i 100 K.
Z powoou nawału zamówień od 15 listo
pada b. r. samówieó kurtownych nie bę

dzie się wykonywać. 2lt9

•  E7nC*E?!Ka»eS!£t8flG3®®«®®a5,B® ® )«® e

Kotdry, materaca, mrSfte tapicerowana
wyra W aj ą I przerabiają uajtanlrj

testofiełcie w arsztaty  tap icersko-poćdslcw s
i m z m o  r b i s i h o e i r a

Kraków, Słswkowska 8, Filia : Karmelicka 17. 
Wykonuje się m iłow an ie  ścian 1 arty3t. malowanie 

kościołów . 1704

Willa w Krośnie
i  14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło

żenie przepiękne. Teren naftonośny.
Bliższe szczegóły poda 2078

MeHa Mowsia. Mw, ul. lilia L

Ssetilowans iBiesztwłs
we Wiedniu, tui przy placu 
Schworzenberga, składają
ce się s ś  pokoi, gabinetu, 
łazienki, kuchni wraz z 
wszyatkteml meblami (o - 
taszy muzealne), oraz sre
brem, porcelaną, ca pó’ 
roku od 15. listopada do 
snaajęcla. Zapytania i-go  
t *-go Ostopada, Kraków, 
Onmd Hotel pod JAlu- 

•zkosio we Wlednin.
*331

jA r , dtaci.

około 80C mórg doborowej 
■leml z budynkami mnro- 
wonemi, Inwentarzem ży
wym I martwym, bogatą 
krescenryą, położone kilka 
kilometrów od Wadowic, 
Ao sprzedania za 860.000 

koron.
Zgłoszenia przyjmuje Dr.

Zdalsław Banachowsłct, 
•dwokat w  Wadowicach.

2227

Ś R U T
może sobie każdy sam zro- 
Nćzapomocą mojego apa
ratu jaki wyrabiam na dwie 
dowolnie wybrane wielko
ści I który za pobraniem 
poestowem 35 koron »y -  
Syłam. Proszę żądać ofer
tę I próbkę. Za precyzyj
ną okr^łość ręczy się.— 
MmMerasek Pilzna w  Cze
chach, strzelnica. 2104

ODBUDOWY KRAJU
Z E S Z Y T  V .

Dr. L, W. Blegelelssn: Odbudowa Gallcył wschodniej. —  
Prof. Dr. A. Krzyżanowski: Konjunktura po wojnie. —  Prof, 
Edwin Hauswald: Tendencye rozwojowe w przemyśle. —  
Dr. R. br. Bataglla: Postulaty cłowe I wogóle handlowo- 
polityczne przemysłu galicyjskiego. —  Archltakt 8Ł Szyllsri 
Polskę tylko w  duchu polskim odbudować chcemy i od
budujemy! —  Inż. St. Pollair: Odbudowa wst w  powiecie 
pr*emvskim. — Prof. tli. J. Kakowiez1 Pierwsw Zjazd prze
mysłowców budowlanych. — L. T warecki: Gminne Kasv 
pożyczkowe a Spółki Oszczędności I pożyczek (systemu 
Raiffeisena) w Galicyi. — Dr. H. Kornrelch: Wojna a złota 
waluta. —  Przegląd gospoaarczy: Odbudów* Salicyl: Z  Ko
mitetu obywatelskiego odbudowy wsi 1 miast w Krako
wie. Obrady nad odbudową kraju. Z działalności Centrali 
dla gospodarczej odbudowy Galicyi. —  Odbudowa rol
nictwa. Program I sprawozdanie Sekcyi rolniczej Centrali 
dla gospodarczej odbudowy Galicyi. —  Odbudowa wscho
dnia] Oalicyl. Memoryał Komitetu ewakuowanych ziem an 
Galicyi wschodniej. Zagospodarowanie odzyskanych ob
szarów. Postulaty Rady przybocznej Sekcyi rolnicaoj Cen
trali dla gosp. odbud. w sprawie odbwdowy Galicyi wscho
dniej. „Lup wojenny wschodniej Galicyi". — Sprawozdani# 
Kumiayi wyscaewnzej Ziazdów przomysłowyah za m arzec- 
czerwiec 1917 r. — Tyrnczazowa Rada Stanu Królestwa Pol- 
skiago. Daparta-r.aiit pr3cy: Sprawozdanie z działalności 
Wydziału budowlanego R. O. O. w sierpniu 1917 r. — 

Dział sprawozdawczy. — Kranika.

M i l l s ?  w Ispnsi U  li mmf i i ą
w  K r a k o w i e . 2226

P l u s i ,
B r o m y ,

Mlocarnie,
W ia ln ie ,

Trylery,
Sieczkarnie,

Srótowniki,
poleca: S19S

WOJENKA
C E N T R A L A
HA N DL OWA
IraJflw, M  !■

(O d d zia ł ro ln iczy).
P. T. Rolnicy nzy- 
skać mogą subwen- 

cyę rządową:

Bajlgpszy i aalobszemiejszy 

Żywot 
f « .  Jana Xantegr>

prt«s X. Józefa Bukow- 
tóiezo przesyła franco po 
oiraymanlu K. 2‘50 K»lę- 
p ra la  katolicka Dra M!l- 
towsklego w Krakowie.— 

Egz. oprawny K. 4-60.

SsatiytlElke iatlorwetytora
poszukują n« wloi do 8 
panienek II. I I. wyd-lal. 
1 III. aormalna. Grobla, p. 
Sierosławlce, pow. Bochnia 
Władysławowie Kowalscy. 
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Do sprzedania
#» 6% netto, kamienica 
w pobliżu obydwóch ryn

ków w Podgórzu. 
Gospodarstwo (U/a morga 
gnrntu, dom murowanv, 
stajnia, atodoła, ogród, w 
pobliżu Krakowa. Wiado
mość w Krakowie u por- 
tyera hotelu Narodowego. 
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czysto wymyte, z małymi 
otworkami kupuje po 3 h. 
u  aztukę lom k naryu m  
pnam yafiru d o m o w e *  
p o  U g l  p o m o c y  p n e *  
myślowo] w Krakowie, 

■1. Grodzka 18, L p.
2002

S ta r u s z k a
córka oficera wolak pol- 
eklch 1 roku 1831, **®_ 
■dolna do pracy i  powodu 
otaroicl i złamania ręki, 
sprasza •  łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nlitracya „Głosu Narodu

w  każdej ilości

NASCONA:

Stffl, I f l ,  I
Opróbkowane oferty nadsyłać pod adresem

Zwitek M  W  re laM  we Lwowie
j.  obecnie: Kraków, Rynek L. 22.

PRŚGOWIIIfi SLOJDU PEDM0GICZNE60
MAAY8 KO®^aUFS|-REDEROWEJ, ul. Szlak 11, I. p,
Lakcye zbiorowe d la  d z loc i od lat 8 — 14 (ztolarka, pedag. koszykarstwo *̂ * 

roboty z papieru, wiór, raffii), oraz 
3 -  m lm siączny k u rs  dla pp. nauczycielek, matek I wychowawczyń (w godz. 

wieczornych od 1. llztopada).

Egłoszcnia I zwiedzanie pracowni od godz. B—4 ponol. 2176

X. Józef Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Cena egzsmp!. brosz. 90 hai.

2ywot św, Jana Kantego
Cena sgzempl. brosz. 80 hal.

S&lad w  dtrukarnl „O tosu Marc
K rakó w , u l. ów. Tom asza  35.

ROZKŁAD JAZDY.
Xj XV I «  Ł U w

546 rano (osobowy), 
7 rano (pi
Ołomuńca, .  w  -—
9 30 rano (osobowy).

Z  dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w  Irakow i* nowy następujący roz
kład jazdy:

Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do W i e d n i a :  5'39 rano (w o jskow i; 
ano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca,' .  \ «Ałnr"»Afila A r% fłrotiioir I t r.- , . _ /*•

Oiissyna, 
ńca; 
po- 

:towy; 
wieczo

rem JWOJSUUWJ". k* * i» ™ ' »  »U wiamc>, uęoiLfia, tcowia, r»c!s:> i, r-ywcs, Oło
muńca; 8"40 w.*CŁorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cleazyua, Ołomuńca; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, W ro
cławia, Opawy I Ołomuńca.

D o  L w ó w t  odjeżdżają pociągi: 630 rano (pospittairiy); 7 33 rano (esa- 
bOWT), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9*45 (wojskowy); 133'' 
(osobowy), połączenie do W|eiiczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 14 
w południa (osobowy) db Tarnowa i Szczucina; 8*05 popołudniu (pospieszny] 
połączenie do St/".,./-!,,.. S-AO nnnfUMrlnin iwni%lfnwvi 5*55 reniołifilniii 
bowy

. . .  i  m m  »  '- t u w e g u  1 w  n  ,, i

czcnle do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła,
De K * c m y i z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano i 2 popołu

dni*, wreszcie 7-65 wieczorem.
D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 830 rano, połącze

nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenia do Oświęcimia prze: 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; U  80 w  nocy, połączenie do Żywca 
Zakopanego,

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*60 rano (przez Skawinę), 1*4< 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobewy z Zako 
oanego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wie
czorem.

jfakładom W yda wuictwa Narodu “ Śp, »  opr. odp. —  R -dak o t  odpowfedauiLnyT naaielay R  om  a n Y T o y o a y ń B k L  m  Drukarnia „Głosu N irw lu 1' w  Kurasowie o  od aarzaaom Romana Ferka.
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